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Legnicka organizacja ZMS 
w przededniu Ko�f erencji 

Spruwozduwczo-Wyborczej 
Zbliżająca się IV Konferencja 

5praw07,dawczo-Wyborcza, to 
ważne ,rydarzenie dla legnickiej 
organizocji ZMS. Ważność ta wy 
pływa nie tylko z faktu, że zo­
gtanie wybrany nawy Komitet 
Powiatowy, ale przede wszyst­
kim z charakteru treści samych 
przygotowań. 

Okres całej kampanii sprawo­
.tl':lawczo-wyborczej można po­
dzielić w uisadzie na dwa etapy: 

1. zebrania sprawozdawczo-wy 
borcze na grupach działania oraz 
konferencje zakładowe i szkolne. 

2. Praca z delegatami w okre-
sie poprzedzającym Konferencję 
Powiatową. 

Już dzisiaj można dokonać 
i,ewnej oceny przebiegu tych e­
tapów, a które dają pewien ob­
raz jak będzie przebiegać sama 
Konferencja. 

Bardzo nas cieszy fakt, że mło­
dzi ludzie na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych, a dele­
gaci na spotkaniach poruszali 
Wiele momentów bardzo kon­
kretnych, a co ważniejsze kry­
tykując pewne sprawy omawiali 
je personalnie. 

Przeglądając protokóły z zeb­
rań na grupach działania ma.zn;, 

dowiedzieć się ciekawych rzeczy, 
które często powinny być sygna­
łem alarmującym. Bo jakże moż 
na się pogodzić z faktem, że pra­
cownicy Cegielni Kunice po 
skończ.onej pracy mus?.ą się ką­
pać w zimnej wodzie, że chcąc 
dojść do biura trzeba brnąć po 
kolana w biocie. Nie można rów­
niei pogodzić się z warunkami 
BHP w Legnickich Znkładach 
Przemysłu Odzieżowego itp. 

Najwięcej uwagi poświęcono 
sprawom ideowo-wychowaw­
czym, produkcyjnym i kultural­
nym. Warto podkreślić, że ba1·­
dzo mocno krytykowano brak 
sprężystości Wydziału Kultury 
Miejskiej Rady Narodowej, do­
magano się utworzenia Klubu 
dla młodzieży robotniczej, szer­
szego rozwoju życia turystyczne­
nego i sportowego. 

Warto podkreślić fakt, 1z w 
skład nowo wybranych Komite­
tów Grup, Kom. Zakl. i Szkol­
nych wybrano bardzo dużo mło­
dych Judzi. 

Obecna IV Konferencja jest 
przygotowywana w bardzo od­
mienny sposób od popt·zednich. 

(Ookończ�nie na str. 2) 

Jurij Gagarin 
honorowym wodzem plemienia Kpelle 

Egipt, kraj prastarej kultury, uroczyście przyjmując 
mjr Jurija Ga.gariua nadal mu tytuł Kawalera Orderu „Na­
szyjnik Nilu", 

W murzyńskich wioskach o przybyciu Gagarina sygnallzo• 
wano przy pomocy tam-tamów, obciągniętych skórą kroko­
dylą, Plemię Kpelle mianowało J, Gagarina �wym wodze� 
honorowym, wręczając mu jed11oc7,eśnle insygnia tej godnosci 
w 'postaci dzidy I opończy, Ten uroczysty moment został 

, uwieńczony na zdjęciu. 

.. 

Wychodzimy nu eksport 
Legnicki przemysł nie może po­

zostawać na uboczu i nie uczestni 
czyć w poczynaniach podejmowa­
nych na rzecz wzmożenia wywo­
zu i rozszerzenia listy eksporto­
wanych towarów. Szybki rozwój 
naszego przemysłu zwłaszcza w 
ciągu lat ostatnich, rozbudowa 
wielu zakładów i dynamiczny 

wzrost ich produkcji pozwalają 
nie tylko na wydatną poprawę 
zaopatrzenia kraju w szereg ar­
tykułów, lecz również na zwięk­
�zenie eksportu. 

Doświadczenia ostatnich lat wY 
kazały, że legnicki przemysł mo­
że z powodzeniem rozwijać pro­
dukcję towarów przeznaczonych 
na eksport, zdobywać zagranicz­
ne rynki zbytu i przyspar.ta:: bud­
żetowi państwa potrzebnych de­
wiz. Do wzrostu produkcji 
eksportowej przyczyniło się wiele 
czynników natury ekonomicznej 
i organizacyjnej. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że nie wszystkie 
możliwości zostały wykorzysta­
ne dla zwiększenia produkcji eks­
portowej i rozszerz1mia jej asor­
tymentu. 

Ostatnio komisje Miejskiej l\a­
dy Narodowej zebrały interesują­
ce dane ilustrujące aktualny stan 
naszego eksportu, zaś Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej na 
jednym z posiedzeń zastanawiało 
się nad środkami zmierzającymi 
do jego aktywizacji .  Okazuje się, 
że wartość produkcji eksporto­
wej legnickiego przemysłu wy­
niosła w roku 1961 około 74 mln 
złotych, a więc n iecałe 3 proc. 
globalnej produkcji naszego prze­
mysłu. Wartość produkcji ekspor­
towej w stosunku do roku 1958 
wzrosła przeszło dwukrotnie. Naj­
większy udział w produkcji eks­
portowej mają Zakłady Mięsne, 
gdzie wynosi on 14 proc., w sto­
sunku do produkcji globalnej o­
raz Fabryka Fortepianów i Pia­
nin, która eksportuje ponad 36 
prncent swojej produkcji. 

Te dwa przedsiębiorstwa dały 
około i0 proc. produkcji ekspor­
towej prLedsiębiorstw legnickich. 
Fabryka Fortepianów wystała ,a 
granicę w roku ubiegłym 977 pia­
nin, zaś w planie na rok bieżący 
przewidziany jest eksport l.3i0 
instrumentów. 

Drugi z kolei nasz naj\\'iększy 
eksporter - Zakłady Mięsne wy­
siały na rynki zagranic�11e w ro­
ku ubiegłym ponad 440 ton kon­
serw mięsnych wartości 20 mln 
złotych oraz około 600 ton żywca 
wartości około 15 mln złotych. 

Na rynki zagraniczne zaczyna 
stopniowo docierać produkcja 
Huty Miedzi. W roku ubiegłym 
dostarczono, przeważnie krajom 
socjalistycznym, zna�znych ilości 
miedzi elektrolitycznej, Fabryka 
Przewodów Nawojowych dopiero 
w tym rolm wychodzi na rynkl 
zagraniczne z eksportem drutó,v 
nawojowych, których ilość w cią­
gu najbliższych lat będzie stale 
wzrastać. 

Udział pozostałych gałęzi na­
szego przemysłu w Pksporcie jest 
nieznaczny i nie ulega wątpliwo­
ści, że w tej dziedzime istnieją­
ce możliwości i rezerwy nie zo­
stały wykorzystane. 

Dla zilustrowania  tego stanu 
rzeczy wystarczy wspomnieć, że 
udział produkcji eksportowej w 
globalnej produkcji naszych gi­
gantów przemysłu dziewiarskie­
go jest zawstydzająco skromny. 
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Zmierzch gangu 
Od dluźszego CZ:.'ISU miel'lkati.cy 

Legnicy przy każdej niem.al r,kazji 
wyrataH zgorszenie z powodu bezkar­
nosci pewnych osobników, którzy za­
miast pracować znaleźli źródło lat­
Wl'Ch i niemałych dochodow w spe­
kulacji. Widok całych grup z;1worlo­
wych haudlan.y prz.ed Powuechuym 
Domem Towarowym, Dworcem Głów­
nym PKP i na targowiskach wywo­
ływał uzasadniony protest tudzi pra­
cy, Na spotkaniach z radnymi Miej-
1KieJ Rady Narodowej tJ01nagali się 
oni zupełnie slusz.nlc od "'lad z po ·wo• 
łanych do ścigania przestępstw, aby 
zjawisku temu połotyć wres,.cir: kres. 
\V celu ,koordynowania ws'Zysrk eh 
irodków potrzebnych do zlikwtrtowa• 
nta nu.fil spekulantów zebrali się 
w Prezydium Miejskiej nacty Naro• 
dowej w Le,nJcy: przewodniczący 
i sekretarz Prezydium l'tliej1klej Ra• 
dy Narodowej, prezes Sądu Powiato„ 
wego� pro�urator powiatowy. komen• 
dant powiat0\Vy MO, klerown:cy 
wszystkich Komisariatów MO, kle­
rowńik Wydziału Finansowego Prez.y„ 

dlum MRN I set,rotarz Komisji �o 
Walki H: Spel.uht�jl\. Po nr't- ,,,,11„ 

nlu przez przewodnicz�ce&" r re2y­
d1um MRN mgr K. Grygla57CWSklego 

postulatów społeczeń11,wa w ,praw e 
IU(.wu1aCJl ro.n,ucnwa1onego tlotycn• 
czasową bezkarnością gangu aptku­
lanclucgo uczestnicy narady po krot­
kitJ wymianie zdań opracow.lli do• 
kładny plan walki o c,:1.lkov,rite zlik• 
wldol\'a.nte objawów spekulacji na t.e• 
renie mlasta Legnicy. 

Postanowiono natychmiast wncz�t 
posi:ępowanle karne przeciwko zna• 
n)"m Milicji Obywatejskiej ipekuJan„ 
tom, wymierzyć im wszystkim po­
datki, zakwestionowane u nich pod· 
czas rcwllJi mlcnkanioweJ łub oso-­
bistej przedmioty l pieniądze p,r7,e„ 
kazywać do depozytu 1ądowe,o lub 
zaliczać na poczet wymaerzonych po­
datkow, pozbawić Ich prawa do Z-')· 
mowa nu. mieszkań w Legnicy, nyh­
ko zakończyć 1pra1\'ę karną i 1klt!­
rowar. J:\ do Sądu Powiatowe1to w 
Legnicy w celu • 1urowc,:o ukarania 
\\•innych. 

= � � alll5!! 
-
Siadem naszJ..Jch artJ..Jkułóm 

o problemach 
rozmoju żgcia kulturalnego 

mówi kier. Wydziału Kultury 
Tadeusz Grochulski 

MOT, na które są zalwierdzon� 
plany na rok 1962. 

(Ciąg dalszy na. str. 41 

Powyższe po1ta1.towienla nie pozo• 
1tał)' na papierze. Zgodnie z grari• 
kłem czynności przyst�plono do Ich 
zrealizowania, Wnczęte przez KO· 
mendę 'Powiatow� MO dochodzenie 
poz1\1olllo w cló\CU kilku zatedwie dni 
ncL zastosowanie względem dzieaięclu 
spekulantów areHtu tymczasowego. 
Pod kluczem znaleźli się: Leon To• 
p elski, Abram StaJnberg, Jan Ko• 
zlowski, Aleksander Kotuszanik. Wlk• 
tor Chojnacki, Cwi Lenczner, Mft„ 
czysta \V Data, Angelo1 Gargało11 
Franciszek Sz.pilarewicz i Piotr Dy„ 
mitrak, 

Wydział FJnan1owy tet aktywnJe 
wt�czył 1ię do tej akcji. Spekulan• 
tom wymierza się odpowiednio 1\'Y· 
1okie podatki. Nie nalei..y prz..ypusz­
«ać, łe dotychcza3 nie ""lczono ze 
spekulacJ,ł. \\"iele przeprowadzono 
obław, wielu spekulantÓ\\" arentowl\• 
no i osailzono w ostatnich latach, ale 
prawdą też je.st. że 1pekutantów 
•llod PDT I Dworca G16woego PICP 
nie udawało się dotychc1.as odd,1.ć 
pod Sl\d. Pr0bowano wieJe ·r;uy to 
uczynlt, ale zawsze betskutecznle. 
Nie było wy1ta.rczającycb dowodinv. 
Obecnie aresztowani sptkulanci znaJi 
dobrze nvó,i rach 1 rqbili wsz-ystko 
co mocli, aby w razie „wpadki" był 
w „porz�dku". 1'lgdy przy nieb ant 
w ich domar.h nie można hylo nic7e�o 
1.nalotć, - No dobrze - zapytaj� 
czytelnicy - a dlaczero tera.z można 
było z:ebrać przeciwko nim dowody? 

Sprawa Jest bardzo prosta. Dotych­
czas 1pekulanci spod POT I Dworca 
gra,o"•ali bezkarnie. To powodowałn, 
bo musiało spowodować� że liczba 
Ich ciągle wzrnstała. Zmniejszała 11-: 

natomiast liczba 1pekuhntów 7,ajmu• 
jących 1ię tak� działalnością speku• 
łacyjn�. która była łatwiejsza do 
zwaJczanfa. Pod PDT i Dworcem 
PKP nie handlowa.no Jut. poJedyncr.o. 
Konkurencja zmuszała do tworzeni:\ 
całych grup. Ale grupy też ze sobą 
konkurowały. Musiało dojść l rze• 

(!>okończe.nie . na itr, ') 

Radzimu przeczJJtać 

ł 
Dla Zakładów .,Milima" wyraża 
się on wskaźnikiem niecałych 3 
procent, zaś dla Zakładów im. H. 
Sawickiej mniej niż jedną pro­
mille. Nie lepiej wygląda sytua­
cja w Legnickich Zakładach Prze 
twórstwa Owocowo-Warzywnego, 
które w roku ubiegłym zdobyły 
się na eksport 10 ton pulpy i ? 
7 ton moszczu. W przemyśle te­
renowym jedynie Fabryka „Le­
fana", która przez szereg lat zao• 
patrywała Kubańczyków w ma­
czety do ścinania trzciny cukro­
wej, może wykazać się godną u• 
wagi pozycją 3 mln złotych, sta­
nowiąca wartość produkcji prze­
znaczonej na  eksport w roku bie­
żącym. 

Kieznaczny jest również eks­
port artykułów odzieżowych re­
prezentowany tylko przez &pól­
dzielnię im. Rosenbergów, która 
boryka się zresztą z niemałymi 
trudnościami przy opanowa­
niu tego rodzaju produkcji ,  Jest 
rzeczą wysoce nienormalną, że' w 
tak niewielkich stosunkowo roz• 
miarach legnickiego eksportu u• 
dział zakładów drobnej wytwór-

(Ciag dals1.y na sir. %) 

Cena 1 zł 

Sesja 
Miefskiej Rady 

Narodowej 
Druga w roku bieżącym Se­

sja Miejskiej Rady Narodowej 
w Legnicy rozpocznie swoje 
obrady w czwartek, dnia 29 
marca br. o godzinie 9 rano 
w sali konferencyjnej MRN, 

Głównym tematem obrad 
.Elady będzie ocena wykonania 
ro łanu gospodarczego i budte• 
tu miasta za rok 1 961 w świe­
tle sprawozdania Prezydium 
MRN i koreferatu Komis.ii Fi­
nansów, Budżetu i Planu MRN, 

W lutym I marcu br. wszy­
stkie komisje rady narodowej 
ocently realizację planu l bu­
dżetu w podległych Ich nadzo­
,rowi jednostkach organizacyj­
nych, instytuc_iach i ·  przedsi<:­
l>iorstwach. Wnioski wynikłe 
z dokonanej ocenv stanowiiil 
obecnie wytyczne dla u lepsze- , 
niA pracy w �ałym szere.sru 
jednos1 ek podległych radzie • 
w roku bieżący,n. 

Ponadto Rada rozpatrzy na 
se�ii sprawo,dania PrPzydium 
MRN z realizacji jej poprzed• 
nich uchwal oraz dokona po• , 
c:17.ialu nadwyżki bu dietowej 

w roku ubie-wypracowanej 
glym. 

(Dokończenie na sir. 21 W odpowiedzi na artykuł „Kogo 
się czaruje" umieszczony w nr 7 
(25ó) ,,Wiadomości Legnickich", do­
'tyczący organizacji w Legnicy Klu­
bu Międzynarodowej Pra$y i Książ 
ki i propozycji jego umiesz­
czenia w miejscu obecnego MHD­
owsl<iego 11Salonu Meb1owego" w 
Rynku, Wydział Kultury Prezy­

_dlum Miejskiej Rady Narodowej 
pn wszechstronnym przeana li-
zowaniu tej sprawy ! grun-
townym jej zbadaniu komu-
nikuje, że propozycja loka-
lizacji KMPiK pod wskazanym a-

• dres�m w obecnej sytua"j i, a n,i­
wet w ogóle Jest niewykonalna 
z uwagi na to, że: 

, ,Okruchy życia i myśli" 
1. Zgodnie z o§wiadczenicm, dy­

rekcja MHD nie posiada lokalu za­
stępczego na przeniesienie sklepu 
meblowego, wykonując,eg!> plano­
wany roczny obrót w wysokości 
5.500 tys. zł. 

2. Ze względu na brak przestrze­
ni sklepowej nierealna jest rów­
nież propozycja przer/ieslPnia tego 
sklepu jako sloiska do i\1 nT. Spo­
wodowałoby to likwidarj� stoisk 

i,Chcialabym się t ktmA pra�. al8 
nlk.ogo tu nie ma, najlepteJ wiec uo­
bię. jeśli oszczędzę •il, at będę Ich po­
trzebowała w szamota.ntu srę z samq 
SObQ". 

Tak pisała w przeddzień swojej 
śmierci 22-letnia dziewczyna Maria 
Kuder.iikowa, która została tglLoty• 
nowana we wroctawsktm wfezhmtu 
przez Ji1tle,owcóu: Marlę Ku.der:Uko­
wq aresttowali. Niemcy w 1941 rok.u 
za uctztat w czeskim ruchn oporu. 
Ntemal do ostat11legn dnia ptsa.la w 
celi więziennej 1-u:ój tragiczny dzien­
nik. którv sama nazwala .. Zlomkv 
tlvota a mvsten1•1 (Okrucnv t11cla I 

m,yśll). Dziennik „cudem" dochował 
s!(ł do nau11ch czasów. ale odkr11to 
ao dopiero w 1960 roku. Jest to ;esz­
cte jeden z r.11ch wstrzq..sających do­
lcumentów. podobny w 1wojej wy• 
mawia do znanego ;ut na ca.Lum 
śwtecte Pamtetn.ika A n.ny Frank CZ.li 
Dawidka Rubinowicza. 

Ostatni numer ,.Odrv" jako pierw· 
sze ptsmo w Pol$cB przunosi arty­
kuł dr Czesrawa Hernala łn/ormu­
jq.cy w ob.�terny ,'łposób o lo&ach Ma� 
rfł K uderźik<>Wej ł tf'aru.nkoch w ja­
kich ptsala ona. &woJa wyznania 
.. spod gllotynv". Jest to ntewqtpti .. 
wte /edna , naJciekawu11cn pozvcJ> 

marcowego numeru wrocławskiego 
miesięcznika ł dla.rego rozpocięUtmu 
felteton. ori omówtenta tego artykułu. 
a nte ,,Regtonalnego konkretu" Anny 
Zawadzkiej. choclat ,en ost.atnł 1D 

calo�ct pośu,ięcony Jest· niemal Le� 
nicy. Atu.orka jego opisuje a<talatnośe 
ł inacz:ente legnlcktego Towar.ivatu:a 
Pr ,Jaclól Nauk. O TPN pisano już 
wieTe 1 to w cateJ ntenmal p,a.sh1 
o,qólnokrajowe}. a , sama .. oara." 
(je.ncze ta tvgudntk:owa.) za.mfeśc.U11. 
jut bodajte cl.teru publikacje na. te-11 

temat. Zawadzka nte wzbo17aca: M• 
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Sesja 
Miejskiej Rady 

Narodowei 
Wychodzimy na eksporl 

(Dokotlczenle ze str. 1) 

Jak się dowiadujemy, nad­
wyżka budżetowa zostanie 
przez Radę w pierwszym rz�­
dzie przeznaczona na rozsze­
rzenie zakresu remontów szkól 
I przedszkoli 0raz poprawę wy 
posatenia Przychodni Obwo­
dowej I szpitali. Przewidziane 
jest również wydatkowanie po­
ważnej sumy na zwiększenie 
księgozbioru Biblioteki Miej­
skiej. 

- - -

(Ciąg dalszy ze str, 1) 

czości jest znikomy. Kilka przed­
siębiorstw przemysłu terenowego, 
kilkanaście spółdzielni pracy mo­
gą z powodzeniem - jak wyka­
zuje doświadczenie innych regio­
nów kraju, produkować na eks­
port stale wzrastające ilości przed 
miotów codziennego użytku. Prze 
cież zakłady drobnej wytwórczo­
ści produkują szeroki asortyment 
towarów od odzieży, obuwia po­
przez produkty przemysłu mine­
ralnego i spożywczego, na wóz­
kach dziecięcych kończąc. 

Problemem, który v,ybit się na 
plan pierwszy w ogólnej ocenie 
- -

Legnicka organ izacja ZMS 
m przededniu Konferencji 

Spruwozdowczo-Wyborczej 
(Dokotlczeoie ze str. 1) 

Zakładamy, że w Konferencji 
i)oWlnn! wziąć udział wszyscy 
członkowie ZMS. Wydać to się 

aktualnego stanu eksportu, była 
konieczność skoordynowania w 
przekroju terenowym wszelkich 
poczynań w zakresie rozwoju pro­
dukcji eksportowej. Na tym polu 
istnieje obecnie zupełna dowol­
ność, a podejmowanie produkcji 
na eksport nie jest z reguły re­
zultatem przemyślanego planowa­
nego działania, lecz po prostu wy­
padkową takich czynników jak 
inicjatywa i ambicja kierowni­
ctwa i załogi zakładów, umiejęt­
ności nawiązywania kontaktów z 
centralami handlu zagranicznego, 
nacisków wywieranych przez 
z.Jednoczenia itp. Stąd też uzna­
no za konieczne powołanie do ży­
cia zespołu dla spraw eksportu 
przy Miejskiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego, którego zada• 
niem będzie inspirowanie, przy­
gotowywanie i koordynowanie po­
czynań eksportowych zakładów 
przemysłowych. 

Następnym zagadnieniem, któ­
re znalazło swój wyraz w uchwa­
le jest zorganizowanie w najbliż­
szym czasie cyklu narad i spot­
kań przedstawicieli legnickiego 

ffiMW 

przemysłu z przedstawicielami 
central handlu zagranicznef;;O. 
Spotkania te powinny mieć na 
celu zainteresowanie central za­
równo aktualnymi jak i poten­
cjalnymi możliwościami ekspor­
towymi naszych zakładów. 

Chodzi konkretnie o zaofero­
wanie tego, czym już obecnie roz­
porządzamy oraz tego co jesteś­
my w stanie wyprodukować na 
eksport w drodze odpowiednie­
go ulepszenia i udoskonalenia p_ro 
dukcji. Dotyczy to zwłaszcza za­
kładów dziewiarskich, które dla 
podjęcia produkcji eksportowej 
muszą w znacznym stopniu u• 
lepszyć i jakość produkowanych 
artykułów. 

Znaczne możliwości eksporto­
we ma Wytwórnia „Herbapol", 
która już obecnie z powodzeniem 
demonstruje na rynkach zagra­
nicznych swój specyfik „Terpi­
chol", który ponoć jest niezawod­
nym środklem w leczeniu scho­
rzeń wątroby. Specyfjki ziołowe 
są poszukiwane na ry;:lrnch za­
granicznych. Swego ostatniego 
słowa w tym zakresie nie WYJ?.!)• 

4A 

wiedziały zarówno spółdzielnie 
„Jedność" i „Rosenbergów" Jak i 
Legnickie Zakłady Przemysłu O­
dzieżowego. Legnickie Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­
nego z chwilą zagospodarowania 
przejętego niedawno obiektu przy 
ul. Krętej planują, począwszy od 
roku 1963, eksport około 200 ton 
ogórków konserwowych i grosz­
ku zielonego rocznie. 

O wyraźnej indolencji śwlad­
czy brak jakichkolwiek inicjatyw 
w zakresie rozwoju produkcji 
eksportowej ze strony Zarządu 
Spółdzielni Mleczarskiej. Ten no­
woczesny i dobrze wyposażony 
zakład ma wszelkie warunki dla 
produkowania na eksport serów 
odpowiedniej Jakości i w sze­
rokim asortymencie. 

Z powyższych rozważań wyni­
ka jasno, źe zwiększenie produk­
cji eksportowej legnickich przed­
'siębiorstw Jest nie tylko koniecz­
ne, ale l w pełni realne. Produk­
cja eksportowa może i powinna 
znaleźć w pracy naszego prze­
mysłu należne jej miejsce, 

I. P. 

MiRWfl � 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
Legnicki ,,Orbis" 

przygotowuje wyciecz�i 

może dziwne, gdyż nie wszyscy 
c2llorukowie mogą być na sali 
konferencyjnej w d:niu 25 bm 
ale wezmą oni udział w zebra­
niach obsługiwanych przez dele­
gatów. 

Warto podkreślić, że takie przy­
gotowanie konferencji wzbudziło 
bardzo duże zainteresowanie 
wśród członków ZMS jak rów­
nież instancji wyższego szczebla. 
Dlatego też na I spotkaniu 
ogólnym delegatów w dniu 12 
bm. uczestniczył sekretarz KW 
ZMS tow. Stasiak i przedstawi­
ciel KC ZMS tow. Rohozińska. 

Na kont erencj i ZBoWiD-u 
Wielką akcję wycieczek szkolnych 

dla mlodzie:ty organizuje , OrlJis" 
dobierając 1 przyrotowuJI\C na11Jar-­
dziej atrakcyjne trasy odpowiada­
jące pro2:ramowi nauczania. 

Przygotowane trasy pociągów nad­
zwyczajnych obejmują miejscowoSci, 
do których najwygodniej I najta­
niej można dojechać. \Vycleczkl 
wyjetdtać będą z Legnicy pociąga­
mi nadzwyc�jnymi i na tt asie 
przejazdu nie będą zmuszone doko­
nywać żadnych przesiadek. \V miej„ 
scach docelowych "Orbis" z� bez.. 
piecza noclegi, wyżywienie 1 prze­
jazdy autokarami t statkami. ,,Or-
1:>ls" gwarantuję_ organizacje ró�nych 
atrakcyjnych ,Aycleczek w miejscu 
docelowym do muzeów, teatrów ltd. 

W czasie przejazdu zabezpieczona 
jest opieka lekarska i pedagogicz­
na. 

calopoclą&owe wycieczki sZkolne 
planowane są do Krakowa - Nowej 
Huty - Wieliczki, Warszawy I za­
kopanego oraz orsztyna - Malbor 
'ka - Giżycka, Gdyni - Gdańska I 
Oliwy. 

Poza wycieczkami całopociągowy­
m.i _,Orbis" przewiduje organiz:acj� 
wycieczek autokarami do wszystkich 
miejscowości w Polsce oraz wycie­
czki autokarami do CzechosłowacjJ 
(dwu- I wielodniowe), 

(Dokończenie na str. 4) 

W ramach pracy z delegatami 
zorganizowano 6 narad środo­
wiskowych o tematyce interesu­
jącej dane środowisko. Dotych­
czas zarejestrowano przeszło 70 
wnio&ków. Dalszym etapem pra­
cy z delegatami to obsługiwanie 
zebrań na grupach działania w 
celu przekazania materiałów 
przedkładanych przez Komitet na 
Konferencję, oraz omówienie 
problemów związanych ze Szta­
fetą „Młodzież Dolnośląska w 
5-latce" Po przeprowadzeniu 
tych zebrań odbyło się II ogólne 
'spotkanie delegatów, na którym 
zostały omówione wnioski wy­
suwane przez zebrania jak rów­
nież kandydatury do przyszłych 
władz, proponowane przez gru­
oy działania. 

Władysław JURCZAK 

W niedzielę, dnia 11 marca br. 
odbyła się w Prezydium MRN 
w Legnicy konferencja sprawo­
zl?lawcza Oddziału Pow!atoweg,) 
ZBoWiD. Sala obrad była zapel.­
niona do ostatniego miej�ca. W 
prezydium zasiedli członkowie 
Zarządu legnickiego ZBoWiD-u 
prezes mjr Henryk Kup­
czak, przewodniczący Prezydium 
MRN mgr Kazimierz Grygla­
szewski oraz przedstawicie! Za­
rządu Okręgowego ZBoWiD we 
Wrocławiu Jan Kaczka. 

Reierat sprawozdawczy wy­
głosił mjr Henryk Kupczak, któ­
ry m. in. stwierdził, że Oddzi'l.ł 
legnicki wszedł w fazę pomyśl · 
nego rozwoju. W ostatnim okre­
sie działalność organizacji znacz­
nie się ożywiła i zatacza coraz 
szersze kręgi dzięki ofiarnej pra­
cy jej członków. W ostatnim ro­
ku zorganizowano pr,nvie we 
wszystkich szkołach 5red;tich, 
i podstawowych spotkania z mło 

c1zicżą oraz z załogami wielu 
zakładów pracy, w celu 3popula­
ryzowania tradycji walk naro­
dowo-wyzwoleńczych. Zainicjo­
wano szereg obchodów histo­
rycznych. Roztoczono opiekę nad 
grobami poległych żołnierzy. 

Mówca poświęcił wiele uwagi 
aktualnej pracy komisji socjal­
no-bytowej, która udzieliła róż­
norakiej pomocy wielu członkom 
organizacji oraz podjęła cenną 
inicjatywę samopomocy koleżeń­
skiej, 

Po przemówieniu nastąpił nie­
zwykle uroczysty i wzruszający 
moment dekorowania Krzyżem 
Parlyzanckim zbowidowców -
Natalii Ubermanowicz, Jana U­
bermanowicza i Jana Kaczmar­
ka, którzy zostali odznaczeni za 
wybitne zasługi w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą. W imieniu 
Rady Państwa dekoracji dokonał 
przewodniczący Prez. MR.N mgr 
K. Gryglaszewski. 

-- a :a .... iillił ... 

List z podróży do USA (14) 

Niedziela wśród Polonii 
Do Camden w stanie New Jer.­

sey sąsiadującym z Pennsylva­
nlą dojeżdżamy autobusem przez 
most im. Benjamina F·ranklina 
przerzucony nad rzeką Delawa­
re. Most długości ok. 800. m o­
party jest zaledwie na dwóch 
filarach. 

(Korespondencja własna) 

Odwiedzamy panie Marię i 
Janinę N, które w Camden ma­
ją swój domek. Zastajemy tam 
również ich sąsiadów małżeń­
stwo Tarneckich i starszą pa­
nią, która bardzo się interesuj� 
wyja1.dem do Polski. Toteż I o­
ficer Bolesław Kujawa zasypy­
wany jest pytaniami na temat 
załadunku baga;i;u, terminu od­
jazdu itp. 

Podwieczorek jemy w hallu, 
Jest to rodzaj dużego przedpo­
koju łączącego pokój gościnny, 
kuchnię, wejście na pietro. Wcho­
dżi się do niego bezpośrednio 

z ulicy. Do kawy z kr•�mem po­
dano biały pszenny chleb, goto­
wane mięso coś w rodzaju cie­
lęciny, kiełbasę, masło, ser i 
zieloną sałatę w oliwie. Nie 
obeszło się oczywiście bez kie­
liszka polskiej wiśniówki, była 
również ryba w galarecie. 

Państwo Tarneccy zaliczają się 
do nowej Polonii. Do Stanów 
Zjednoczonych przy jechali ptJ 
wojnie. Tarnecki pracuje w fa­
bryce narzędzi mech:rnicznych. 
Zarabia średnio 70 dolarów ty­
godniowo, ale to nie wystarcz,:,.. 
Prar.11je również jPgn małżonka, 
która zarabia 60 dolarów ty­
godniowo. 70 procent ich zarob­
ku pochłania utrzymanie 4-oso­
bov;ej rodziny. Res�tę trz�ba 

zużytkować na mieszkanie, które 
jest drogie. Stąd korzystniej jest 
kupić domek lub jego część na 

Domek p. Marii 
I 

Janiny N. przy Pułaski Słreeł i 

jl:djęc1a autora 

raty. Ponadto od swych zarob­
ków płacą stosunkowo wysoki 
podatek. Im więcej członkow 
rodziny jest zatrudni'>nych i im 
wi�kszy jest dochód ro:lziny tym 
wyższy podatek. Np. p. Kata­
rzyna Tarnecka ze �wych eo 
dolarów tygodniowo ·!)rawie 1/3 
musi oddać na podatek. 

Mieszkanie Tarneckich sklaOa 
się z kuchni, dwóch pokoi, z 
przedpokojem włącznie na par­
terze i trzech pokoi na, piętrze. 
Jest to polowa dwur/'\dzinnego 
domku. U1:ządzenia domowe wy­
godne, gustowne. W Kuchni e­
lektryczny piec, lodówka, klima­
tyzacja, ściany wyłożone kafel� 
kami. W pokojach podłogi pla­
stykowe, sufity wykładane bia­
łymi płytkami. Wszy;tkie prze­
róbki Tarneccy wykonu.lą sami. 
kupując gotowe płytki, arkusze 
plastyku, klej . . .  Domek jest 

drewniany. Murowane są tylko 
ściany szczytowe. Całość obita 
papą imitującą do złudzenia ce­
głę i tynk. W piwnicy ;nieści sie 
urządzenie spalające ropę i -roz­
prowadzające cieple powietrze 
specjalnymi kanałami po całym 
mieszkaniu. Wysokość tempera­
tury reguluje termostat, który 
automatycznie włącz� i wyłą­
cza urządzenie przez całą zi­
mę. Wygoda ogromna, ale nie 
tania! 

Samochodem odwozimy je­
dną ze starszych pat'i, która o­
biecuje pokazać nam swój dom 
ze względu na swą osobliwość. 
Osobliwy domek to islny wóz 
Drzymały. Jest ich tu tale os1e­
dle. Wszystkie na kółkach usta­
wione wzdłuż ulic, podłączone 
do sieci elektrycznej i gazowej. 
Wewnątrz niczym nie różnią się 
';)d normalnych mies·ikań, tyle 
ze są nieco mniejsze. Tego ro­
dzaju domki ustawiane są za­
ZWyczaj na terenach przeznaczo­
nych, poą zabudowę. fnei;,ro• 

wadzka nie sprawia więc wiele 
kłopotu. 

Tarneccy wiozą nas z kolei do 
swoich znajomych, państwa 
Wowk, rodziny należące; równie!: 
do nowej Polonii. Znów pytani<1 
ó Stary Kraj. Z rozmów wy­
raźnie widać jak bardzo tęskną 
za Polską. Czemu nie wracaj4? 
Przyzwyczaili się, zagospodaro­
wali... Na odwiedziny ich nie 
stać, to zbyt dużo kosztuje, a na 
kaidy grosz pracow..ić trzeba 

ciężko. Dzieci chodzą do szkół, 
za co trzeba płacić ładny gros;,:. 
Wyjechać to znaczy przerwać im 
naukę. Jeszcże parę !at pracy, 
potem emerytura lub renta. A 
wtedy można bedzle wrócić do 
kraju mając zapewniony byt na 
starość. 

Na statek wracamy pótnym 
wieczorem. Odwożą nas nowi 
znajomi, którzy pragną zoba­
czyć z bliska polski statek. Nie� 
stety, mogą mu się tylko przy­
glądać z kilkumetrowej odleglo• 
ści. Na wprowadzenie ich na 
statek nie otrzymujemy zezwo­
lenia. ,,Przepisy zabraniają od­
wiedzać komunistyozhe statki" 
- brzmi odpowiedź celników. 
Wobec tego obiecujemy sobie, 
że spotkamy się, kiedy przyjadą 
w odwiedziny do Polski, na dru­
gi rok może Właśnie , Legnicą". 
Pani Janinie Wowk obiecuję od­
wiedzić jej ojca, Antol!Jego Ur­
baniaka, zamieszkałego w Her­
sztupowie w województwie poz­
nańskim i zapowiedzieć odwie­
dziny córki z dalekiej Ameryki. 

16 października. Zgodhie z 
wczorajszą umową od samego 
rana jestem pod opieKą „mary­
narskiego kapelana pa.;tora W.T. 
Benze. 

Zaprowadził mnie, co nie 
było wcale łatwie do redakcji i 
wydawnictwa jednego z ,  naj­

większych pism w Filadelfii „The 
Sunday Bulletin". Był świetnym 
tłumaczem I przewodnikiem. 

Oprowadzani po halach ma­
szyn l _biurach rega�cyJnych se� 

W dyskusji trwającej kilka 
godzin zbowidowcy poruszali 'roz 
maLte problemy i mówili o 
wszystkich nurtujących ich bo­
lączkach. 

M. in. zabrał głos mgr K. 
Gryglaszewski, który pozytywnie 
ocenił rozwijającą się działal­
ność ZBoWiD-u. Powiedział on 
równiet, że sprawy dn!a codzien­
nego, powinny być przedmiotem 
wnikliwej troski organizacji i 
kierujących nią ludzi. W imie­
niu władz miejskich mgr Gry­
glaszewski obiecał legnickiemu 
Oddziałowi ZBoWiD daleko idą­
cą pomoc i poparcie. 

Kończąc swą wypowiedź mgr 
Gryglaszewski przekazał zbowi­
dowcom w imieniu Komitetu 
Powiatowego PZPR i władz 
miejskich serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy. 

K. F_ 

kretariatów, podziwlali:lmy tem­
po i zmechańizowanie �racy ta­
kiej np. jak pisanie informacji. 
Stanowiska reporterów mieszczą 
się w jednej ogromnej hali, są 
wyposażone w telefon, maszynę 
do pisania, obrotowy fotel, pa­
pier i taśmę, która zabiera na­
pisaną informację do dalszegn 
opracowania, a stamtąd wprost 
do zecerni. Oddzielntl stanowi­
ska mają kierownicy działów I 
sekretariaty redakcji poszczegól­
nych wydań. Wszyscy dzienni-­
karze z reguły sami piszą na 
maszynie swe artykuty. 

W pomieszczeniach partero-
wych mieszczą się biura wydaw­
nictwa i drukarnia. Obok zna­
nych nam w Europie llnotypów 
i maszyn rotacyjnych godną u­
wagi była, prawdopodobnie naj­
większa i najszybsza offsetow.i 
maszyna rotacyjna zbudowana. 
przez Fred H. Levey Corp. w 
Filadelfii specjalnie do offseto­
wego pięciokolorowego druku 
gazetowego. Agregat ten długo­
ści 40 m i 7 m wysokości waży 
blisko 700 ton. Przy każdym o­
brocie cylindrów zadrukowuje 
144 strony, a w ciągu godziny 
drukuje 5 mln stron. Prace przy 
konstrukcji tego giganta trwały 
cały rok. Pokazano tni takfo 
maszynę - linotyp, na którym 
odczytywanie i skład tekstu od­
bywa się metodą fotograficzną. 
Ołów zastąpiono 3pecjainyrni 
tworzywami sztucznymi zarówno 
przy składaniu tekstu, Jak i 

Wykonywaniu klisz fotograficz­
nych. 

Jedno wydanie „The Sunday 
Bulletin" obejmuje 126 stron for­
matu naszej „Trybuny Ludu" 
przy czym 80 procem zajmuje 
reklama z której pismo się u­
trzymuje i czerpie zy�ki. Partie 
gazet, transporterami wędruią 
na zewnątrz wprost na samo­
chody ro:iwożące po m;eście. 

Poza wspomnlaną redakcją 
wydawnictwem zwiedziłem je­
szcze dworzec główny i port lot­
niczy, a także jedną z najpięK­
niejszych ulic Flladeli'U Market 
Street. Na więcej nie było cza­
su. ,.LP.gnica" w ponie<liialck po 
południu odpłynęła do Baltimo­
re. 

ALOJZY WACLAWEK 

Listy 
do redukcji -

• Siadem 
naszych artykułów 

W perspektywie 
dwa bary mleczne 

i remont 
nZuchęly_66 

w odpow!e<lzl na 11st naszeco czy­
telnika Mirosława Kozłowsic lego z. 
Legnicy, który poruszył szereg spraw 
dotyczących baru "Zach�ta", mtesz: .. 
czącego się przy ulicy Chojnowsk!�J 
65, otrzymaliśmy pismo Dyrekcjl 
LZG, Jttórego 1ragmenty cytujemy: 

,, ... Podczas remontu kapitalnego 
Jakiemu poddany zostanie bar „za„ 
chęta n naJpó:inteJ w czerwcu br. 
toaleta dla bywalców baru urz.ą• 
dzona. będ2.ie na zapleczu zakładu 
a toaleta mle1zcząca się na kory. 
tarzu oddana zostanie rio wyłąc:z.neJ 
dy1poz}·cjl lokal;orów domu .. , 

... Odnośnie 2ugestll zamle,i..�i,tą, 
baru ,1Zacbęta" na bar mleczny, 
w-;Jaśntamy, żo na plJalnl� mleka 
71amienlony zostanie bar „Ekspres11 
mieszczący &IQ przy dworcu kole. 
Jowym„ gdzie tego rodzaju zakład 
Jfl.\łt ba:rdzo oot-rzr.:bny. Mamy rów­
nlet w planie uruchomienie barq 
mlecznego w budujących się blo. 
kach w Rynku. Umiejscowienie ba• 
ru mlecznego w dzielnicy mienka„ 
niowej i mało ruchliwej Jest nte1 uza!indnione i byłoby dla zakładó� 
deficytowe. 

nj�!�
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;: ::an 
sierpnia ub. r. bar ten nie sprzei 
daje napojów alkoholowych powy4 
żej 18 proc.". 

__ Z•ca Dyrektora 
•I• Prod.-Hllodlowych 

inż. E. KEMPSKI 

W „Jaworzance'' 
nie będzie 

wódki ... 
W związku z naszym artykułem 

pt, ,,Bitwa o Jaworzankę", który 
ukazał się. w numerze 7/255 „Wia• 
domości Legnickich" z dnia J.6 lute• 
go 1SG2 r. - otrzymaliśmy pismo 
PZGS "Samopomoc Chłopska'' w 
Leg11icy, które w skrócie cytujemy: 

,,. .. Decyzją \Vydzlalu lła.ndlu WoJ, 
Rady Narodowej we Wtocławłu z 
dnia 1 lutego br., kouccsjc:. na spat• 
daż alkoho1u powytcj U proc. w 
restauracji „Jaworzanka" - została 
cofnięta. z dniem 15 marca hr. w 
restauracji tej sprzedawał się bę• 
dzie alkohol o mocy do 18 proc. 
Mimo likwidacji napojów alkoholo­
wych powyżej 18 proc., Zarząd 
PZGS nie rezygnuje :i dalszej eks• 
ploatacji tego zakładu, z tym, te 
zW'1ększy się w miarę mo:Hlwo!cl 
produkcję własną w celu zaopatry• 
wania zakładów o niepełnej dzia• 
lalności (barów) szczególnie b;'lrów 
Własnych GS Przybl<ów. Pouadto 
zobowiąz,ano instruktorów żywlel)ia 
zbiorowego PZGS do IJieżącej kon• 
troli nad tym zakładem w celu 
wyelin1inownnta nieprawidłowości w 
O.(:ganiz:t.cji pracy tego zakładu''. 

Prezes Zarządu PZGS 
!!!RONJSl'.AW CARBUCH 

" D" Poradnia 

czeka na 

lokal nomg 
W artykule pt. "No i co? No l 

nic" zamieszczonym w nur:1erze 
6/254 „Wladomośct" z dnia 9 1,1tego 

br., pisaliśmy o pracy Poradni „o" 
w Legnlcy. w replice na nasz� wy· 
powledzl otrzymaliśmy pismo wy­
działu Zdrowia i Op. Społ. Prez. 
MRN w Legnicy. ł'ragmenty pisma 
cytujemy : 

,, ... Poradnia ,,D"•t ma nie obsa• 
dzony 1-my rejon, a poradnia dla 
dzJrci zdrowych vracuJc no. 1,010• 
wie należnych godzin. Konieczne 
wydaje się stworzenie drugiej .re· 
jonowej porednl difeciętej w za• 
Chodniej cz-�bci 1nlo�ta. nerr.ont 
obiektu przeznaczonego na ten cel 
(ul. ScJegiennego), pomimo ci:\;glycb 
Interwencji \-Vyd2,intu Zdrowia prze· 
biega bardzo powolł, 

Poza tym w chwili obecnej WY• 
dział Zdrowia nło (lygponuje dodat• 
kowyml kadrami na obsadzenie 
wolnych etatów w p1·zychod11i dzie· 
clęcej. 

Lokal Porndnl DzleolęceJ przy u_L 
'.Młcktewtcza wymnga bezwzglcllnJt 
remontu, adaptn<:JI pornleszczen I 
doprowadzeniu blct.ąccj wody dO 
gnbtnetów leka"kich. J•doal< do 
chwiłi uruchomienta drugiej porad· 
ni pr�y ul. lis. Ścietiennego,  roi• 
poczęcie remontu nie. Jest mot.liWt 
ze względu ua brak� lokalu za�tęp· 
czegą. 

Za tłok f nerwową atmosrcre W 
poczekalniach łetca rskich w Prz)'• 
chodni Dziecięcej dużq winę pono· 
n:\ same matki i opiekunki e.:ziecl, 
które nie cJtcą przestrzegać koleJ· 
ności w . przyjmowaniu prze2 Jfka· 
rza. Często przychodzą na krótko 
przed odejściem lekarza do innych 
z�jęć i zdarza słę, te lt>karz JJfz�J 
p�erwszą gotlzint: pracy nie zalat\\11 
nikogo ponJeważ 1>0:.:tckalni:1 Jest 
pusta, a przez nastcpue póJtoreJ 
godziny musi załatwić 20 lub więcd 
pacjentów". 

Kierownik Wydzt:1Ju Zdrowia 
i Opieki Społecznej 

dla Minstn i Powintu 
lek. meli. WŁADYSŁAW ORZEL 

(Ciąg dalszy na str. 3) 



WIADOMOSC: LEGN1CKTE 

Zapraszaią turystów 

Kwiatek 
dla Ewy 

· ' 
•' t Podtrzymując dobr,_ tradycję 

, Na zdjęciu górnym: we.fśde 
do scbronl�ka, PonlteJ wnętrze 
s:v111atnl, obok korytarz w schro­
nl!tku. 

Niejeden hotel w naszym wo­
jewództwie mógłby pozazdrościć 
szkolnemu schronisku turystycz­
nemu w Złotoryi. Ostatnio prze­
prowadzono tu kapitalny remont 
i zakwalifikowano placówkę drJ 
schronisk I kategorii. 

Zmieniło się tu bardz:i wiele 
Zagospodarowane zostało podda • 
sze, dzieki czemu liczba miejsc 
wzrosła z 30 do 70, we wszyst­
kich pokojach zaista lowano 
głośniki z sieci radlowę,ia, zało­
fono centralne ogrzewanie itp. 
Uruchomiono świetlicę z biblio­
teką i czytelnią oraz wyznaczo­
no miejsce na pola11cówki przy 

również I w tym roku Dyrekcja 
l • Rada Zakładowa ch•>cianow­
eklego • FUM-•; obdarowały 
wszystkie zatrudnione w zakła­
dzie kobiety w dniu Ich święta 
kwiatami i słoclkimi upominka­
mi - a mężczyźni. .. byli w tym 
dniu bardzo uprzejmi w stosun­
ku do swych koleżanek. 

• • • • • • • • • • • • • • • •  • 

Złotoryjski WDT 
I :  

�Również kobiety zatrudnione 
w innych zakładach Chocianowa UJ 
w dniu święta .miały powód do 
radości, . gdyż stv:lerdzily, że nie � ?aJ?omniano „o nich. W Tartaku p Jeden z największych 5klepów kazda „Ewa ot:zymała dro?ny, � w Złotoryi - Wiejski Dom To­ale . J:iardzo PTZYJemny upominek I warowy, został ostatnio całko­'11' postac_J chustec�ek . na głowę, ! wiele zmo"tlernizowany. \Vszyst-• :perfum itp • . dr<_>b1azJ:iOW, a Za- ,

1 
kie stoiska przeszły na preselek­rz�d Ro1?otmc2.eJ Społdzielnl Za- � cję otrzymując estetyczne urzą­

opatrzema i Zbytu urządził dla 
awych pań spotkanie przy malej • - - � -
czarnej. , 

Wl8, 

Z Chocianowa 

w świat 
J'ak już ))(>dawaliśmy pod k01'1lee 

lutego z hal fabr-ycznych Chofumu 
Wy&łano szereg eksponatów na 
Międzynarodowe Targi do Lipska, 
Kopenhagi i Casablanki. W poło­
wie marca zakład opuści nowy eks­
J!)Onat a miannwicie Wiertarka Prz.e 
woźna WRC-25 na Targi do Buda­
pemu, 

Wis. 

Czg wiecie, że . . .  
: .. Urzba uczniów SpoleczntQO 

Ogniska Muzycznego w Zło!or·yf r.o 
rok.u wzrasta, W pierwsi 11,n roku 
dzial.alnoAcl muzykt uczyło się 44 
d,ieci; w drugim, - 56, trzecim -
68, a w roku bieżącym - 106 dzieci. 

* 

: .. na kapitalne remonty budyn­
ków mieszkalnych w Złotoryi wy­
da się w tym roku 3 mttiony 250 
tysl�cy zł. Je.st to .,umi> o �00 f11-
sięcy zł większa niż w roku ubie­
głym, 

(L. M.) 

• 

szacie 
dzenia wykonane z metalowych 
prętów. 

Zainstalowano tu e;tetycznA 
kabiny do przebierania i umy­
walkę. Sciany ozdobione �ą !icz­
n vmi lu::;trarni. Na sufie,� zaw;­
sło kilkanaście lamp liczących w 
sumie 75 żarówek. 

El im inacje powiatowe 
W sobotę 24 marca o godz. 

10 w sali teatralnej złotoryj­
skiego Domu Kultury rozpocz­
ną • się powiatowe eliminacje 
IX Ogólnopolskiego Konkur­
�u Recytatorskiego, Przedtem, 
odbyły się eljmina�je środowi­
skowe w zakładach pracy, 
,vsiar)I I szkołach. O wynikach 
eliminacji napiszemy w na­
stępn.vch numerach naszego ty­
godnika. 

L.M. 

adapterze. Zainstalowane zostały 
110,wę umywalnie. 

,Tak się dowiadujemy_ oq ki�­
rowniczki schroniel1a, .p. Hermi­
ny Bednarskiej, władze woj�­
wódzkie zakwalifikow<1ly pł ł­
cówkę na przyjęcie gości za­
grańlcznych. Latem przyjedzi;, 
tu wiele wycieczek z całego kra­
ju. Schronisko będzie bazą wy­
padową do Grodźca oraz Swie- . 
rzawy, ,vojcieszow-., a stamt;;d 
do Sudetów. W $wiertawie I 
'Grod·źcu uruchomi si� także se • 
7011owe schroniska, Czynne one 

-

b�dą w miejscowych szko!ach w 
lipcu. i sierpniu. 

Z usług schroniska można- ko­
rzysta.ć �ały rok. Ostatnio miesz­
kało tu kilkadzfosiąt osób. Przy 
schronisku znajduje się wypoży­
czalnia sprzętu turystycu,cgo po­
siar!ająca n.:.mioty z gumową 
pod!ogą, nadmuchiwane poduszki, 
kochery, koce, plecaki, �hleba­
ki Itp. 

Z"1praszamy turystów do Zło­
toryi. Znajdziecie tu bardzo do­
bre warunki. 

(1emit) 
w fi ,w 

W Wojcieszowie 
zrywają z metodą „p rofesora Drąga" . . . 

Wojcieszów - osada podgór­
ska w p<nviecie złotoryjskim -
znana iest z Zakładów Przemys­
łu Wapiennkzego. I rzecz.ywiś­
cie, jest to kolos, 1;czący kilka 
kamieniołomó, .. i ·zakładów prze­
twórczych, które zatrudn•ają set• 
ki 1 1.idzi z Wojcieszowa i okolic. 

Zjednocrenie Przemys)u Wa­
pienniczego i Gipsowego przy­
znało ost.atnio P"nad �3 miliony 
złntych na ' modernizację 1'akla­
dów. Dzięki temu już. w najbliż­
szym czasie pn:ystąpi się do bu­
dc,wy sortołamiarni, !(d.zie m('­
chanicznte lamie się i ·  sortuje ka 
mień. Ciężką pracę ludzi zastą­
P,ią maszyny. a kilofy I łopaty 
p.-\jdą do lamusa. Zb�ni w tym 
dT.iale pracowr,icv zn5tana prze­
niesieni do_ innych czynności. 

Pozo!tale pieniądze zostaną 
prznnaczr-ne iia knpno 12 samo­
chodów· clężarr.,,ryc-h, CC' poz.,uoli 
na WYl!l iminowanie koni iako siły, 
pociągowej, Ponadto zbuduje się 

dobre drogi, oddział hydratu 
szyb piE,Cowy. 

Wspomniane inwestY,cje zosta­
ną odda!'le do użytku na .,Bar­
but·kę" 1963 r., a więc i,-rawie 
za dwa -lata. Tymczasem n/ljpóź­
nięj do . maja tego roku trzeba 
wybu<l•)wać prowizoryczną scr­
to·wnię, apy. nie przeszkadzać wy 
konawcy w inwestycjach. W 
przeciwnym wypadku rD<'znY 
plan zostanie wykonany najwy­
żej w 50 proc. A wiadomo prze­
cież, że wapno jest bardzo po­
trzebne. 

Na prowizoryczną sortownię 
trzeba wy<latkować 700 tysięcy 
z!. Wprawdz.iP. Zjednoczeni" Prze 
my.siu Wapienniczeg:i i Gipso­
wego w Krakowie jak najhar­
dziej popiera kon'ieczne>ść ta!,ie­
go urządze-nia, a,e nie przyznało 
jen-cze pieni<>dzy. Tvmezasem 
ważny jest każdy rlzień. Zwłoka 
ni'-' wvjdzie na korzyść wykona­
niu płanu. 

(lemil) 
11111111111111n11111m1111m111111m111111111m11111111n111mi111 

• 
... I ,,troszczą" 

• 

się 

o nauczycieli 
Nauczycielka z Wojcieszowa, 

Teresa Handerys, wyszła za mąi 
Slubu udzielał osobiście prze­
wodniczący Gromad1.kiej Rady 
Narodowej ob: Mańko. Wraz z 
życzeniami wszelkiej pomy'ślnoś­
ci prz"yrze.kl ,  • ie młoda para ·o­
trzyma lada dzień mieszkanie. 
Nic dz.iwnego, że to zapewnienie 
stanowiło . dla .nowożeńców naj­
lepszy prezent ślubny. 

Obiecanki, cacanki... Nauczy­
ciel Romanowski, po którym 
młoda para miała dost;ać miesz­
kanie, wyjechał do innej miej­
scowości, a GR1'1 nie śpieszyła 
się z wreczeniem pnydzialu. 
Któregoś driia doszła do • nich 
wieść, że mieszkanie zostało 
przydzielone ob. Skórze pracow­
nikowi Powiatowego Zarządu 
Kól0k i Organizacji , Rolniczych 
w Złotoryi. 

Tymcza�em małżeństwo w dal­
szym ciągu spotyka się !ylko w 
kawiar'ni (?!)\ Ńauczycie;"l-ra Tere­
sa Handerys mieszka w dasnyr.1 
pokoiku, z koleżanką, a jej m'li, 
Lesrc.zy11ski u swojej matki. 
gdzie nie· ma an i  skrawk,a M to. 
aby przyjąć jeszcze jedn4 osobe. 

Inny przykład ,,troski" o pe­
dagogów na tym terenie. Nau­
czyciel z Podgórek, ob. Baran, 
mie,zka w budynku st'lnowią­
cym własność Gromadzkiej R;i­
dv Narodo\vej w Wojc;eszowi,. 
GRN żąda od niego, '11:iy płacił 
c:,:ynsz. A specjalne zari.ądzenle 
Prezyrlium Rz�clu mówi wyrBt­
n)e, że w miejscowościach ni'l 
pr,;ekracza.iac�·ch 2 tysięr,y m[esz 
ka1\ców • nauczyciele czynszu nie 
płacą. 

Str. :r 

Listy 
do redukcji 

(Ciąg dal5Ły ze ,tr. 2) 

Dobre 
• 
I to 

W artykule pt. .,Rady a naucey• 
ciele'' zan,1es2c1,onym w n•1merze 
5'1-52 (248) ,,\\1iadomofri Legnlck1cb" 
z dnia 22 grudnia ub. r., poruny• 
li�rny ,:praw.v mte�z.kan1owe ntt•Jcz.-y ... 
ciell pr;:icujacych na terenie pawia• 
tu zlotoryJ•klego. Artykuł sklero• 
wany był pod adrE'Selll GHN' W 
Białej J w BrochocinJe. GRN w Bia­
łej nie za1 eago\'vala rlot�\c-hc?.as na 
lreić na�7ej ont,,Lkl. n;:itomlast Prer.. 
GRN w BrochocinJe nRdesłalo do nas 
pisrr:o, które cytufemy: 

,,Spra'"�ig mleHtanJowa nauc-zyc-1.e• 
la Leona Rr1d1.lw:Jnowsklego �ract.1-
jącego w Broc-hoclnle zo,t::1la cz�• �C_iowo t.alttlwtona PO�YlY'VniP. J• ... 
szcze w ,ęrurlnju ub. r. miejsc-ewy 
PGR pol'5t.::iwił w miec;zkaniu nau• 
czyciela piec kaflowy. Pr1.eprowa• 
dzo r6wn1Pż m�lo,Vanie i7b t't"l1e!t„ 
k�lnych. N.ll,rltnl<>nia sltą pl'ZY tvm, 
żp, pow_vil"-7,a sprawa n,s•�'i'ł za,�lcrJ­
b�na przez byłego ls'ierowntka PGR 
Brorhncln, l ekcew;d,:,ce;:ro 5()bie spra ... 
wę mimo interw-enc.ii organł1acii po-­
lltyczneJ oraz t 1 1t. Pr�zydJum·•. 

SckutaTZ, srom�dzkl 
JAN TERLECKI 

Redakcja 
odpowiada 
Stefan Attd  rzejewskł - Let;:nit'a. -

Otrzyma ti<my pi!.mo Legnickich za ... 
kła.dflw n.:i.sLronom1cznych następu• 
Jąc.ej treścJ. 

0\V zwl�t.ku ze s1u1ilzną 11karg� Io• 
kato.rów domu przy ul. Z1otoryj!'ikiej 
53, komun;ku,)t-my, te ustalilitmy 
:przyczyJly wydii,Jania si� dymu z 
pncwodńw pif'ca c.o. w zakJ;;.ótiQł 
,.Ra.rytas" i 1t,witrrlz.auiy. ie powo• 
c1P-m trgo było rdPdhalstwo nabc1a, 
który c:iy<cn pl,c po ro1,pale11 iu .  
l".:Jlaci ?o,ta; WP1wany praz dyrt"k· 
rJę, Rdtit otr7,vmał c,!otrą n.i1,eart:: 
wr:'lt. z o�tne1.r,iie11A, ie '"" wyp:id• 
ku pCJ\\lórr.f'nfś\ ,iie podot-n1·rh 1a • nłPdb;ui zod:::iinle pociagPi�t)r d„ od· 
P"Wit"d:t"iehH)'-Cl slu7b0W('j, do Z\, ol• 
nłeni;a. z pracy wlącznf�". 
Nalety . sądz.iC, te pal�cz weiml� 

sobie do _ serca uwagi Oyrekt:;jJ LZG. 
Anna Rzepa - Lcgnic;i,. - Otrzy• 

ma.liStnY tawl;idomiE>nie. 1.e w biEt• • 
c,rm kw;Jrtale przeprowarl1.ony l.D• 
5taŁ w mieu.kaniu pani remont. 

R'awrz.yttiec Danko - Tynl�c LC:C• 
nicki. - Ogłoszenia w pra,1e, są 
płatne. Proi,;hny z;1tem nadcslaC r::a 
Adres 1 ed.;1ł�cji kwotę zł f;8 ( 11  słON a 4 zł}, Po c1.ym ogłoszenie zosta­
nje -iamieszcz.one. 

F,r\ward 8al\ckł ·- Le,tnlc,a, 
M z.� M. poinformmvAł n.:1�. t� 

!'!'rawct;,ono re)eHr por1:iń orl rok!J 
1��7 i stwierrl1nnn iż pań"k•� O.:fzv., I ... 
;ł-�o w reiei5�rn� h l�  fi"uruje Lok� o, 
r1v. u który<"h po�tawion? oł�re �k1r1 ,  
,..all podania w roku l'l:;7 lub l9::i9, 
Jtetnontv �<I wvknnywanL"" n,J pod-:::t ,1„ 
wie pofł �ń I po �pr�wd1.Poniu (ak1 yr-1J-
1ieeo sta011 ,n1ie.;;7k;:in��- Plany n;i rnk 
��62 �.::.t juŹ opnH•owanP 1 WPY"=''k 1t 
prośbv mle<::1kA1,c6w. ��tóre wp1yt1e Y 
oo 1<01ic;ii 1qfi1 rokn 1.ost;iłv uwz�i� 
dnione. Naletv ".3t�m zloiyć obec.n s 
podanie w r.oraw1P potrzebnych n�� 
praw, których wykonvwilnie herl1ie 
\\'łączone do planu prac na rok 1953. 

Cr:, Kant;-k - wieś Wyskok. 
OtrzvmA1iśmy kopie listu PKS w 

Le,1:rr11cv s1t;iero\1•;111eE:o no Panrt. on� .. 
ku1�mY za w�pńłprac-e. ktńr.1 1ak 
widać, przyniosła pomyS'lnf' rezultaty. 

Wtadys1aw Kołba - Legnica. 
Z br;ikn clokl<1dnPo.li(O �r! rf"ll;ll nit mo. 

t'"'-mv 11rJ1:l•Tlć Panu odpcwl•rlzt }/et,., .. 
wn�t. Proęfmv z�tem o pnybycle dl' 
naszej redakcji. 

Bogusława Pł.i1kiltłło - Legnica.. 
Sk;1rJ?a J�k na .lb;:irrJziP1 �h,,;1n�.  

S;,r;Hi..'� porustvmv w �rtvkule redclk-­
C�'jnym na łamach „W.L." • •• •  • • • • • • • • • 

Tłumaczyła z ro!!yjsklego Adela Kordys 

- 51 - - 52 -

• Po raz pierwszy była tak blisl,C> mężczyzny, ale nie czu1.a 
wstydu - jakby tak w!afoie ·być n,usia!o. Nie doznałaby 
lęku, gdyby się do niej odwróci ł  i przygarnął. Wierzyła- mu 
i bez wahania ogrzewała swym ciepłem jego wstrzą..<ane 
dreszczem, pógrążone we ś1;ie silne, a jednocześnie bezrad­
ne �lalo. Nie wstydziła się nawet Machorkina, tego wł<>­
dzieniaszka, tak. jakby ona i Tichonow hyli zu�elnie sami pod wygwieżdżonym kwietniowym niebem. Bo teraz i ona 
p_onosiła odpowiedzlalnoś� za to bd1.kie życie! 

Potem Machorkin pochylił się nad nimi i zapytał: 
- Spi? Silny chfop. Chłop jak złoto. 
Machorkinowi podobało się to mocne słowo „chłop". 
- Nie bójcie się go - szepnął gorąco Zojce. - To pewny 

cl}łop. ja go znam, . - Wcale się nie boje - spokojnie odpowiedziała Zo1ka. 
.Machorkin narzucił na nich wyschnięty płaszczyk Zojk\, 

który zamieni! się już w ko,,tropatą szrratę z dziurami 
wypalonymi przy ognisku-. 

- Zmarnował się płaszczyk - , powierlzial z i.alem. -
Nie martwcie się, gdy wypłacą odszkodowanie, kupicie to-
bie nowy. 

- To nie problem -· powiedziała Zojka. - Was cwkaja 
większe •przykroś�i. 

- Tak. W oddziale nie hardzo sobie wezmą do serca to, 
że zostaliśmy przy życiu - rowiedział ze smu!kiem. -

Wielkie m! bvhaterstwo - me wylądowałem ·na drzewie. 
Kto teraz jest bohaterem w lotnictwJe '  Spy�ajcie g!ó,vnego 
księgowego. Pokręcił arytmometr i wszy�tko wie: Iwanow 
na każdym kilometrze ma 1 O groszy 0<szczędności. Pietrcw 
ma przepal paliwa, A więc h1o,mow na tablicę honorOVJą 
a Pietrowa do starszego pilota inspektora na ochrzan .. , 

Zmartwiony pilot ,pojrzal na wygwieżdżone niebo. 
- I czemuż wy, chłopcy, nie lecicie' Dobrze, będę wam 

pisał rapo1·ty, Niech was diabl:... . 
Zojce nagle napłynęły łzy do oczu. Miała ochotę zapla-· 

kać, oga.i-nięl a smutną, ściskającą serce czul.ością, Nig(ły nie 
zapomni tych dni i nocy, przesłoniętych mglą wzgórz, sele­
dynowych kwietniowych zachodów słoMa, ostatnich okru­
chów herbatnika, kropli • krwi na śniegu, blękitnawy�h 
gwiazd na n i ebie i dłoni przyjadół. ,.A pamiętacie chłopc.y, 
jak brnęliśmy na czworakach przez tajgę?·' - .. Pam,ętam, 
Machorkin. I Ciebie, Koia Machorkin, też nigdy nie za­
pomnę. 

Jeżeli zootanę przy życiu ... 
Przy ... życiu ? Kto tam �ada o śmie,·ci! Oni będą żyć ! �-" 
Ponura myśl piei•zcb!a. 
Nawet tajdZ€ trudno zabić człowieka, jeżeli cm sam t�go 

nie zechce. Przypomniała $Obie i,esymistvci:ny film. w któ­
rym ludzi brn'lcych przez t11nrlr� spoty!<.� ją różne niesżcz�­
ścia. Ludzie ci pozbawisią się żYcia, rhc·ac w ten sp:>s<'b 

w Lubiechowei 
Podgórskie położenie wsi, do­

bre 1'0'-";etrze, a przede wszyst­
kim posiadanie duże;;o pałacu, 
sprawiły, ż� w Lubiechowej w 
powiecie złotoryjskim uruchomio 
no dom wczasów dz.iecięcych d ia  
pracowników · PKP. Placówka ta 
prowadzona jest już od kilku lat. 

50 dzieci z r,\żnych stron kra­
ju przebywa tu stale na 6-ty­
i;odniowych wczasach. W okre­
sie letnim organizuje się kolonie, 
z których korzysta po 1�0 dzieci 
miesięcznie. Natomia�t w czasie 
ferii zimowych patac 7.amienia 
6ię w zin;,owisko dla 100 malu-
chów. •• 

Pzialalność,- domu wczasowego 
jest nastawiona wprawdzie na 
wypoczynek. ale nie mrJi,nA odry­
wać dzieci od nauki i dlatego pro­
wadz<'ne są tu zajeria dl" dzieci 
w wieku pr_zedszknlnym (3-7 lat) 
i klasv drugiej szkrJły p,-,cJ,tawq­
wej (dziPci w wieku R lat.). Ka­
dra sklaqa_ sie z -4 naucr.vcieli. 

Po zajęciach organizuje się 
wii,le wycieczek i gier. Onbrze 
wyposat.,-,nn świetlica nosii,<la te-
łe\\·imr i dużo" zaba,,·ek; 

O najhliż�?ych planach l0i rla­
cówki poinformrJwał na� wycho­
wawca. ,Janun Karczewski, absol 
went legniokiego Liceum Peda­
gn�iczne(!o. Na i:,;iosnP, odn()wi sit� 
pobliski basen. gdzie znstaiiifa -z:a­
!pi''>na hndnwla ,vb, Urz,ir1zi ,,e 
także "'"rńdek inrcl;n,.,w-ski i u­
P"na8k11fe park rrzPd buńvn­
kiem pałacowym. Mtśli się rów-

mez o urządzeniu leżaini, na kt6-
rej dzieci będą się opalały pod 
szklanym dachem. 

'J'ekst I zdjęcie: 
Lesław Miller 

Wyohowawczyni Maria Pawii• 
kow;;l<a za„hęca diiecko do jcdie• 
nia budyniu, 
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O proble1Hach 

rozwoju życia kulturalnego 
mówi kier. Wydziah1 KuJtury Tadeusz Grochalski 

(Ciąg" dalszy ze  str. 1 )  
3. Likwidacja sklepu w ogóle 

moż1iwa byłaby za zg0dą czynni­
ków wojewódzkich, któi-e zdaniem 
1naszym podobnego wniosku nie 
zaakceptują. 

Z druglej strony, gdyby jednak 
trudności wymienione wyżej zo­
stały przezwycię:.:one, Wydział Kul­
tury wątpi, czy DyrekcJa Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
,.Ruch" wyrazi zgodą na wska­
zaną w artylrnle jego lokalizację, 
ponieważ, pomieszczenie to ab­

solutnie nie odpowia•Ja żadny"l 
wymogom stawianym tego rodzaju 
placówkom. 

Oficjalnie stwierdzam;•, że p� 

Legnicki  „Orb is" 

przygotowuje wycieczki 
(Dokm\czenie ze str. 2) 

Szkoły, które dotychczas nie zgto­
ally stę ao wzięcia udziału w wy­
mienionych wyc!eczkach powinny u. 
CLynić to ja}{ najwczesnlej z uwagi 
na konieczność planowania pociągów 
1 autokarów oraz miejsc noclego­
wych. 

Zgłoszenia przyjmuje PBP "Orbis" 
Legnica, ul. wrocławska 13. 

w dniu 16 czerwca br. .,Orbis" 
organizuje dla z.aktadów pracy i 1n­
stytucH oraz PGR specjalną wycie­
czkf: pociągiem . nadzwyczajnym do 
Gdyni i Gdańska. Zgłoszenia przyj­
mowane są już obecnie. 

zbadaniu sytuacji na miejscu w 
obecności inżyniera-arch'tekta, Jo· 
kal nie nadaje się do ad9.ptacjl na 
klub, ponieważ jest za ri uly I n!e 
można go w żadnym kierunku po­
szerzyć; nie posiada zaplecza go-
spodarczego oraz warunków na 

dobudowanie takiego, w dodatku 
budynek jest w bardzo poważnym 
stanie zagrzybiony. 

Nie sądzimy również, by Dy­
rekcja KMPiK „Ruch" chciała two­
rzyć we wskazanym lokalu jakieś 
prowizorium Klubu, pon,�waż rów„ 
noznaczne byłoby to z niepotrzeb­
nym marnotrawieniem S1 odków fi­
nansowych. 

Wydział Kultury po p1zekonsul­
towaniu zagadnienia z 'Prezydium 
MHN przedstawia bardziej realne 
wnioski, w wypadku, gdyby poprze 
dni wniosek Prezydium - a mia-

) nowicie, umieszczenie Klubu ;,; 
budynku TPPR - nie wstał przy­
jGty przez Dyrekcję KMPiK z tych 
czy innych przyczyn. Byłoby moż­
liwe umieszczenie Klubu w maj;;­
cym ulec likwidacji WicJskim Do­
mu Towarowym przy ul. Rosen­
bergów lub lokalu zajmowanym o­
becnie przez bar rybny „Nep­

tun". 
Starania o te lokale rozpocz<;:te 

zostałyby przez Wydział Kultury 
nie wcześniej jak po otrzymamu 
orzeczenia od prze1stawiciell 
KMPiK z Warszawy, ·ktory z tyc>-i 

Dyrekcja 
Miejskiego Handlu Ałięsem 

w Legnicy, Rynek 48 

lokali najbardziej będzie odpowla• 
dać potrzebom Klubu. 

Pismo zapraszające do Legnlc1 
w/w przedstawicieli zostało jut 
wysłane do Warszawy w miesiącu 
lutym i obecnie czekam., na odpo­
wiedź. 

Odnośnie artykułu pt.: ,.Propo�y­
cje teatralne" umieszczonego w nr 
9 (2�7) Waszego olsma, •twierdz'<­
my słuszność zawartej w nim kry­
tycznej oceny sytuacji, lecz artykuł 
ukazał się z dwuletnim opóźnie­
niem. 

Propozycje odnośnie stałych dni 
teP.�·alnych nie sq spr�wą nową. 
Jesienią 1958 roku Wy<l1ial Kultu­
ry podpisał umowę z Pa"'-stwowym 
Teatrem Dolnośląskim z Jeleniej 
Góry, regulującą terminową obsługę 
Legnicy. Na realizację ,.-j umo:"'Y 
Prezydium MRN wyasygnowało na 
rok 1958 75.000 zł, na rok 1959 
150.000 zł, z których to sum po­
krywano w wypadku bardzo niskiej 
frekwencji w teatrze �<'szty wy­
najmu soli oraz opłaty hotelowe 
aktorów. Niezależnie od tego Wy­
dziat Kultury otrzymał z Dyrekcji 
Teatru ,,Rozmaitości11 zobowiązanie 
regularnego obsługiwania Legnicy 
pod warunkiem zapewnienia przy­
najmniej 50 procent frekwencji na 
widowni. 

Po półtorarocznej uciąi.Jiwej wal­
ce z negatywnym stosunkiem rad 
zakładowych do teatrów w ogóle, 
Wydział Kultury musiał skapitulo­
wać, ponieważ nie było �!usznym 
pokrywanie w dalszym ciągu ko­
sztów pustej widowni. Dochodziło 
w ty'11 czasie do tego, że prze­
wodniczący rad zakładowych otrzy­
mywali dla zach<:ty karty wolnego 
wstępu, z których w 70 procentach 
nie korzystali .  

Należałoby się zastanowić, gdzie 
mają grać teatry? Wyboru wiel­
kiego nie mamy. Na regularnoś<' 
wypożyczania sali Teatru Drama­
tycznego liczyć nie m".łemy, po­
nieważ obiekt ten podlega wła­
dzom wojskowym i mim,J jak naj­
większej życzljwości do naszych 
poczynań, dyrekcja Jest czasem 
bezsilna, ponieważ nie jest sa­

modzielna, a podlega najrozmai­
tszym rozltazom swJich władz 
zwierzchnich. Wobec powyższego 
pozostaje nam jedynie sala im. 
G. Dua. Budowa nowego teatru 
w Legnicy planowana ie�\ dopiero 
w końcu następnej pięciolatki t 
przyspieszenie terminu wobec in­
nych ogromnych potrzeb Jest chy­
ba niemożliwe. 

Ostatnie zagadnienie, to sprawy 
wvnikające z refleksji zawartych 
w· 'lrtykul e  pt.: ,.Drogowskaz z Je­
leniej Góry". 

Problem poruszony nie bezpo­
średnio jest bardzo ważny, szcze­
gólnie teraz, kiedy Wydział Kul­
tury zupełnie dobrze siq orientu�L, 
i tak samo sądzi jak autor, że 
niestety, przy obecnej organizacji 
placówek i rozproszeniu środltów 
na cele k.o. nie można nawet ma­
rzyć o jakimkolwiek post�ple w 
tej dziedzinie. 

Obecnie, kiedy Wydział Kultury 
ma już opracowany konkretny pro­
jekt przebudowy struktury nasz€.­
go życia kulturalnego, poważną ro­
lę miałaby do spełnienia nasza ga-
7.P.ta. Przede wszystkim winna spo­
pularyzować nasz projekt, prze­
konać do udziału w orzebudowl� 
kierownictwa wszystkich zakładów. 
Od powodzenia tego projektu, o :I 
szybkości jego realizacji. zależy 
poprawa sytuacji na polu kultury. 

Sądzę, że tych kilka wyjaśnień 
uzasadniających stanowisko Wydzla 
lu Kultury wobec Istotnych pro• 
blemów rozwoju życia kulturalne­
go Legnicy rozpoczętych na la­
mach „Wiadomości" stanowić bę­
dzie przyczynek do dalsz�j dysku• 
sji na te tematy, 

T, GROCHALSKI 
Kierownik Wydz, Kultury Frez, 
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Nieuzasadnione wezwanie 
czy nieuzasadnione pretensje t 
Obywatelka Z. otrzymała w dniu 9 Lutego br. skierowanie w 

szpitala. Ponieważ działo si� to w •• godzinach. popotud,iiow,ych, 
mtala udiać si,: do szpitala następnego dnia rano. W nocy jed­
nak nastąpiło ywaltow,ie pogorszenie stanu ch.orej. Towarż,yszą­
ce objawy zaniepokoiły jej męża który wezwał Pogotowie Ra• 

tunkowe. Le'<-arz Poaotowia, po zbadaniu ch.orej zawyrokował, że 
nte widzi potrzeby natychmiastowego prze,wozenia jej <fa szin• 
tata a fatygowanie Pogotowia traktuje jako nteuzas-adnione. 
Do..;zlo do krótktej wymiany zdań. Każda ze stron powiedziała 

swoje" W końcu jednak lekarz zmiękł" i zgodził się odwieźć 
;acjentkę do szpitala. 

" 

Obywatelka Z. przybyła do szpitala nr 3 w L�gnloy o godz. 
6 raoo a w niespełna 2 godziny później -znata,zla s� na, stole 
o;:,eracyjnym. Z dokumentacji szpiUzla wynika że chorą PTZJl­
wieziono tv stanie ciężlcim (z krwotokiem wewnętrzn,yr,,.) i szyb­
kie przeprowadzenie zabiegu operacyjnego byto k!l,nieczne. Na 
szczęście wsz11st/<0 skończyło się pomy§!nie i po i'lc!lku dmiach • 
kobic:•a opuściła szpital. 

Niebawem jednak okazało się, że lekarz Pogotowia nada,ł Żl/• 
wt niezachwianą pewność, iż stan zdroWia piacjentki, którą prze­
woził rankiem 10 lutego efo szpitala nie budził żadnych obaw. 
Nieu:ątpli,,;ym dowodem tego jest -rach.une k ,n-r 289 /62 z dnia 
6. I!T. br. ru sumę 102 zł, n•adeslan11 do obywatela Z. przez Po­
gotowie Ratunkowe - za nieuzasadm.ione Wezwanie. Na tym 
kończy sję sprawa cl1orob11 obywatelki z .. a zaczyn.a się cieka­
wy problem „techniki" działania Pogotowia, który nasuwa roz­

maite reminfi3cencje. 
W konkretnym bowiem wypadku trze.ba stwierdzić te le­

karz Pogotowia nie tyt/co nie rozpoznał choroby ale zlekcewa­
tyl diaynozę podaną przez Innego lekarza na skierowaniu cho­
rej do .,zpital•a. Ponadto nie uważał za stosown.e zainteresować 
się oceną stanu zdrowia pacjentki przez specJalistów w szpitalu, 
da którego ,am ją odwiózł. Wszystko to razem wziąwszy zna­
lazło finał w postaci .,karnego" rachunku za nieuzasadnione 
żqdante usługi od ·Pogotowia Ratunkowego. 

Jakie zatem kryteria stosuje się w Pogotowiu przy kwal!JI• 
kacji wezwań na uz,asadnione i nieuzasadnione? 

Czy bierze się pod uwagę możliwoś6 postawienia błędnej diag. 
nozy przez lekarza Pogotowia? 

Jak powinie-n postąpić lekarz Pogofowva mając do czynienl11 
:z trudnym (dla niego) przypadkiem chorobowym? 

Pyt,inia te nie są łatwe, ale z pewnością dla wszystkich. inte­
resujące. 

K.F, 

.. 14W AM 

PODAJE DO WIADOMO$Cr, 

Nięzależnie od tego, czy sprawa 
poprzednia została zakończona powo­
dzeniem czy niepowodzeniem, wobec 

słuszności wniosku autora artykułu, 
Wydział Kultury zwróci się z pi­
smem do dyrekcji teatr.iw, ustali 
stale dni dla naszego miasta, b�­
wiem są to sprawy do załatwienia. 
Ale obowiązkiem Redakrji będzi<a, 
oprócz krytyki clolych< zasowego 
stanu rzeczy, pomagać lł.alror.1 w 
zdobywaniu widowni. 

IDszvstko o Doooodneh Osobisłvch 
że z DNIEM 31  MARCA 1 962 r. biura ·Dyrekcji 
zostaną przeniesione na· ul. ŚCINAWSKĄ 1 
do budy0ku Miejskiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej 

A zatem wszystkich naszych Interesantów 
prosimy o wzięcie pod uwagę podanej wy.tej 

zmiany naszego adreiu, 

R-40 

Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Legnicy, ul. Orła Białego 8 

ogłasza przetarg n ieograniczony 
NA REMONT KAPITALNY BUDYNKU MIESZKALNEGO 
przy ul. WROCŁAWSKIEJ 206, z materiałów wykonawcy. 

W zakres remontu wchodzą roboty ogólne budowlane 
oraz roboty c.o. i elektryczne. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w terminie d.o 14 
dni od daty ogłoszenia. KtJmtsyjne otwarcie ofert nastąpi w trzy dni 
po upływie terminu składania ofert - w biurze Zarządu Zięleni Miej-­
sklej, gdzie znajduje się do wglądu dokumentacja. 

W przetargu mogą brać udział przedsi�biorstwa państwowe, spól­
,Szielcze i pryw:?tne posiadające uprawnienla. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uniewatn1en1a przetar­
gu bez podania przyczya. 

Dyrekcja 
Legnickiej 

Fortepianów 
FabrJki 
• 
I Pianin 

w LEGNICY, ul. Rewolucji Patdzlernlkowej 17/19 

z a l r u d n :; 

11111 INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisk\i 

GŁÓWNEGO MECHANIKA. 

■ PRACOWNICĘ na stanowisku SEKRETARKI. 
MASZYNISTKI. 

Warunki pracy I płacy do omówienia w Dyrekcji, 

R-41 

R-42 

Pomoc ta nie może - naszym 
zdaniem - ograniczać się tylko 
do umieszczenia wzmianek w ga­
zecie, że teatr gra tal:ą a tak� 
sztukę, ale wrkazane je�t, by przed 
stawicie! Redakcji był w stałym 
kontakcie z teatrami i bywał nn 
premierach sztuk tych teatrów, a 
mając . tak dobre pióro, mógłby 
napisać co nieco więcej o mają­
cej być wystawionej w Legni�Y 
sztuce. 

Nie teatr ponosi winę, że nie 
nadsyła materiałów, ale Redakcji\, 
że ich nie szuka. Materiał zawarty 
w „Programie" sprzedawanym w 
hallu teatru nic nie mówi o same; 
sztuce, a zupełnie o J akości g1•y 
aktorskiej. Karty wstępu zostaną 
zapewnione, zawiadomi�nia o pre­
mierach Redakcja otrzyma. 

Wydział Kultury sądzi. że wspól­
na akcja "Teatr" prowadzona z 
Redakcją potrafi przełamać leg­

nick� martwotę teatralna i da po­
zytywne rezultaty. 

W związku z akcją wymiany do­
wodów o.sobistych, których okres 
ważności kończy się w roku bie­
żącym, do Biura Dow. Osob. zgła­
sza się wiele osób_ których dowo­
dy nie podlegają je.szcza wymia­
nie. Dla lepszego zorientowania w 
tej sprawie wyjaśniamy, iż dowo­
dy osobiste wydane na podstawie 
dekretu z dnia 22 października 
1951 r., w których termin ważności 
upływał nie później niż dnia �l 
grudnia 1959 r. zachowujq swą 
ważność na okres następnych lat 5, 

Ponadto bardzo często petenci u­
biegający się o dowody osobiste 
(po raz pierwszy lub drugi - w 
drodze wymiany dowodów tracą­
cych swą ważność) przychodzą bez 
wymaganych dokumentów lub . z 
ich niekompletnym zestawem, ze 
źle wypełnionymi ankietami, nie­
prawidłowo wykonanym.i fotogra­
fiami. nieodpowiednimi znaczkaml 
skarbowymi it.p. Chcąc naszym czy 
telnikom oszczędzić wielokrotnego 
chodzenia i odchodzenia z t.zw. 
kwitkiem, przypominamy warunki, 
jakie spełnić muszą wszyscy ubi<?• 
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uratować towarzyszy. Pojedync�o odc\wdzą na zawsze w 
skuty lodem mrok. Odchodzi również bohaterka z g1·zyw­
ką ... ZoJka wyobraziła sobie, że ona również po cichu wy­
pełza ze śpiwora, a potc-m na obrzękłych nogach kustyka 
w gąszcz zaniesionych śniegiem, zwalvnych drzew. Leży 
tam i pokornie czeka na śmierć . .-\ o świcie Machorkin 
i Tichonow krążą po lesie, wołają: .,Zoja! Zojka!" Chwii;ją 
się ze zmęczenia I klną tę wariatkę na czym świat stoi! 
Nie. Nie będzie naślad,ować gwiazdy filmowej z grzywką. 
Ostatni z nich również zamarzł w tund\;Ze, a wszys,:y gi­
nęli samotnie. -Samotnośl pozbawiała icłl resztek ·sił. Pa­
miętaj : Nigdy nie zostawiaj człowieka samego, jeżell jest 
ci drogi. 

Leżała bez ruchu obawiając się zbudzić Tlchonowa. Ręce 
drętwiały, lecz Zojka stnegla jego snu. Jeszcze wczoraj 
zgorszyłaby się, widząc siebie roznegliżowaną w objęciar.h 
obcego człowieka. W tej chwili była zupełnie �pokojna. 
„Coś się we mnie zmienia - pomyślała. - Czy to dobrze 
czy źle"/" 

Znów pt·z:;pomniala sobie ostatni wieczór w podmoskiew­
skiej willi z abażurem i sygm:łami elektrycznych pociągów. 
Pola wprowadziła Jl'\ do zacisz.,cgo l)('koiktl': s,are drewniane 
łóżko, pod oknem stół, kanapa nakryta kilimem, złocone 
grzbiety książek w oszklonej szafie po dziacilw. Pola nie­
śmiało zwróciła się do Zojki: 

- Czy pościelić w jednym pokoju? 
- Z jakiej racji !  - obl\l'Zyla się wtedy Zojka. 
Pola, siostra Gienka długo przepraszała ZoJkę. 
A gdyby ta dobrze wychowana sbstra zobaczyła Zoję 

teraz! 
Zojka n igdy nie opowie Gienkowi o tej nocy w tajdze, 

o tym jak własnym ciałem ogrzewała tego człowieka. Gien­
kowi o tym nie można mówić. Nie zrowrnie lub tylko uda, 
że zrozumiał, ale na zawsze zachowa w sercu nieufno-ść. 

Nagle Tichonow odwróci! się : położy! dłoń na je.I ra­
mieniu. Zojkę ogarną! lęk. Mała, bezradna. prawie pr-test9-
ła oddychać obok tego ciężkiego ciała mężczyzny. Ale Ti­
chonow spal powalony śmiertelnym zmt;czeniem. 

W słabym blasku ogniska widziała jegc, twarz: niezna­
jomą, obrośniętą ostrą szczeciną, z głęboką bruzdą m1ęd1y 
brwiami, z malYmi zmarszczkami wokół zamknietvch oczu 
I spalonymi mrozem policzkami. Długo spoglądała w tę 
twarz bez ruchu, bez tchu, nie rozumiejąc co się z nią 
dzieje. 

gający się o dowody osobiste. Wa­
runki te są następujące; • 

6) Znaczki skarbowe na sum{ 30 
zł. trzy sztuki po złotych JO. 

1) S7.Czególowo wypełniona An­
kieta-Wniosek, wydana i ostemplo­
wana przez właściwy Rejon Mel­
dunkowy w mieście i GUN na 
wsi; trzy, również ootemplowane 
fotogafie formatu 3,5 na 4,5 cm, z 
widocznośeią całej twarzy, poka­
zanej z półprofilu. 

Osoby kończące 18 rok życia mo­
gą otrzymać dowód osobisty nie 
prędzej, niż w dniu ukończenia 
18-tu lal natomiast po ukończeniu 
16-tu lat· młodzież otrzymać może 
Tymcz. Zaświadczenie Toisamości. 

Do nowo wydawanych dowodó1v 
osobistych tak ojcom, jak i mat­
kom, wpisuje się imiona dzieci. 2) Akt urodzenia (mężczyźni), 

akt małżeństwa z USC - mężątki. 
Rozwiedzeni winni przedłożyć akt 
rozwodu, lub akt małżeństwa ze 
wzmianką marginesową, o roz\vo­
dzie, kobiety - wdowy akt zgonu 
męża . 

3) Dokument o wyuczonym za­
wodzie, dyplom stwierdzający tv­
tul zawodowy lub naukowy (do­
kumenty powyższe BDO ,wraca po 
dokonaniu wpisów w rubryce; za­
wód). 

4) Zaświadczenie z miejsca pra­
cy. 

5) Osoby podlegające powszoch­
nemu obowiązkowi służby wo_isko­
wej przedkładają Książeczkę Woj­
skową, lub zaświadczenie o I reje­
stracji. 

Wiele kłopotu. zarówno organom 
MO; jak I samym obywatelom 
sprawiają zagubienia lub kradzie­
że dowodt'>w osobistych. W obu 
przypadkach osoby, które stwier­
dzą zaginięcie dowodu, winny na­
tychmiast zameldować o tym w 
najbliższym komisariacie. lub po­
sterunku MO, gdzie sporząilzony 
zostaje meldunek o utracie dowo­
du osobistego, uprawmaJącv /Io 
sla,a;i o nowy dowód. W razie od­
nalezienia dowodu procedura 
jest analogiczna, jak przy zagu­
bieniu, a meldunek komisariatu, 
lub po,sterunku MO j est podstawą 
do dalszego korzystania z odzys­
kanego dowodu. 
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IX 

O świcie se<nna Zojka wypełzła ze śpiwora. Tichon�w 
spal i nawet się nie poruszy!. Dreszcz wstrząsnął jej no . 
gami. Było zimno, ognisko dopc1lalo sie i dymiło. W mroź­
nej mgle ciemniały drzewa, daleko w dole głucho szumia­
ła rzeka. 

Machorkin spal przy ognisku na świerl,owych galęziacl1, 
Zojka ostrożnie przykryła go swym płaszczem. Pilot spal 
zwinięty ·w kłębek jak dziecko, uśmiechając 1,ię do słod-
kich, sennych widziadeł. . 

Zdjęła z gałęzi wyschniętą ,;pódniczkę, okryła n·ą ramiona 
I zaczęta rozdmuchiwać ognisko. Potem ostrożnie wciągnę­
ła unty. Bandaże na stopach przyschły i pokryły się rdza­
wymi plamami. Zojka starała się nie dostrzegać tego, co 
było pod strzepami chusteczki i tylko sapała z bólu wcią­
gając na nogi stwardniałe od wcdy, chrzęszczące jltl<: bla­
cha buty z psiej skóry. 

Przysiadła_ przy ognisku, starannie zapięta ka:i.dy guziczek, 
Wyg�adz!ła , rozprostowała każdą fałdkę rozczesała włosy. 

Potem wyjęła z ognia blaszana puszkę z wrzątkiem i 
wrzuciła ostabnią zeschniętą cząstkę pomarańczy. To było 
cale ich pożywienie, chociaż głód powodc-wał już zawroty 
głowy. 

Z_aczynat się świt, mgła rzedła, czas było budzić 
męzczyzn. 

Po. raz ostatni sprawdziła swój wygląd i 'lbrzucila wzro• 
kiem swe miniaturowe gospodarstwo. 

W tej samej chwili p'lza nią, w głę):Ji tajgi huknął strzał. 
Zojka odwróciła się gwałtownie. 

W te.i same.i chwili echo przyniosło odgłos dalszych dwóch 
wystrzałów, które rozległy się gdzieś delako za wzgórzem 
na wschód od nich. 

- Tichonow! - zawołała Zojka. - Ti"chonow! tam strze­
lają. 

Z całej siły potrząsnęła nim za rnmiona. Inżynier zbudził 
się i blyskawiC7.nie wy&k,1czył ze śpiwora tak jak spał - w 
spodenkach i koszulce. 

- Gdzie strzelali? No! 
- Tam, w tamtym kierunku! 
Zerwa/ się również zaspany Machorkin - róaowy, Jasno• 

włosy, o błękitnych oczach dziecka. 

(j.) 
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w wichrze 

wzniesiona pochodnia"�-■ 

Dopiero kiedy Władysław Bro­
niewski umilkł na zawsze - zdaje­
my sobie sprawę, ile jego własnej 
prawdy tkwiło w tym określeniu 
poezji. Buntowniczy patos liryki 
autora „Bagnetu na broń" spalał 
się, właśnie jak 'pochodnia, wśród 
wichrów historii, wyjątkowo nie­
przychylnej zatapianiu się w pięk­
nościach własnej wyobraźni, żąda­
jącej od pisarzy nie deklaracji, ale 
walki w obronie człowieka przeciw 
złu, kłamstwu, n ie.sprawiedliwości 
społecznej. Mickiewicz ongiś - by 
zadośćuczynić takiej obTonie - zła­
mał pisarskie pióro: Broniewski -
świadomie nie zachowuje tutaj 
proporcji - wziął je do ręki, by 
służyć kształtowanymi w trudzie, 
nle I zapaml,:taniu strofam+ rewo­
lucji. 

słowom charakterystyczną śpiew. 
ność, odświeżając wytarte - zda­
wałoby się - do cna porównania 
i metafory. Wiersze Broniewskiego 
łatwo wpadały w ucho, dopasowu­
jąc się rytmem jak gdyby do kro­
ków w pierwszomajowym pocho­
dzie, ale jeszcze łatwiej I silniej 
zapadały w pamięć i serce wdzięcz 
nych czytelników i słuchaczy z 
którymi autor "Mazowsza" n1u;ial 
- na wciąż ponawiające się żąda­
nia - spotykać się i gawędzić nie­
mal do końca życia, już wśród bólu 
i znużenia trawiącej artystę śmier­
telnej choroby. 

Tworząc wiersze dla innych -
Broniewski pisał je równocześnie 
dla siebie, splatając z wątkami 

ba od „Trenów" Kochllnowskiego. 
Patrząc, jak od.chodzą najbliżsi, 

przeczuwał - Już w mlodzicńczycn 
wierszach - własną śfflierć, obli­
czał si<: z nią spokojnie, ale z tą 
powagą refleksji, która wp.rowad1.i_ 
la do wielu jego liryków głęboko 
brztniący ton elegijnej zadumy. 
Wiele tu dokonała i wojenna tu-· 
laczka, której zresztą zawdzięcza­
my jedne z najlepszych ksi!\telt li­
rycznych Broniewskiego: ,,Bagnet 
na broń" i 11Drzewo rozpaczające''. 

Jest coś naćler wymownego w 
fakcie że ostatni tom Broniewskie­
go wydany za życia poety (odzna­
czonego nagrodą PEN-Clubu za 
znakoml'te tłumaczenia wiers:!:'J i 
prozy) nosi tytuł „Moje przyjdnie 
poetyckie". RieczywiŚ<'le, twórca 
„Mazowsza" był przyjacielem nie 
tylko poetów ale - przede wszy-Rewolucja - spotykał się w mi­

łości do niej raz po raz z Maja­
kowskim - nie była dla Broniew­
skiego oderwanym procesem hi­
storycznym, a socjalizm i proleta­
riUBz nie stal si<: w jego poezji 
obiektem werbalnej, sloganowej tyl­
ko agitacji lirycznej. Twórca „Ele­
gii o śmierci Ludwika Waryńskie­
go•! stawiał Jako świadka tych 
słów własną, serdecmą biografi,: 
- 1 więcej : poezj,:, przemawiając11 
z całą świadomością j,:zykiem tych 
ludzi, których artysta uważał do 
śmierci za towarzyszy walki i bro. 
ni. 

stkim - czytelników, którym ser. 
wojny, w obozie pierwsz:i żonę, po decznie, a niezmordowanie ofiarq. 
wojnie umarła· mu córka, na któ- wywal swoje utwory. 
rej grobie 7..loży! wiązankę wier­
szy, wzruszających nie mniej chy-

rewolucyjnymi własną, serdeczną 
biografiEl - niel;,.twą zresztą l nie­
wesołą. Artysta stractl w czasie 

Zbigniew Pedztń,kl 
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Tatarskie okopy 

czaszek" 
• 

I 
, 

„gora 

Nic dziwnego zatem, że Bro­
niewski przede wszystkim w swo­
jej liryce rewolucyjnej, proleta­
riackiej, realizował wymóg Leo­
polda Staffa, by poezja stała się 
jasna i prosta jak podanie ręki. Ze 
szczególną satysfakcją i zamilowa.. 
niem układał więc pisarz strofy 
dla towarzyszy-robotników wedle 
rytmów pieśni masowych ,slęgał do 
bogactwa środków artystycznych, 
ukształtowanych przez poezję lu­
dową, nadając własnym prostym 

POLSKA. - Według planu emisji 
znaczków na rok 1062 jeszcze w tym 
miesiącu powinny ukazać się znaczki 
w Uoścl 6 sztuk z serii Tysiąclecia p.n. 
Wielcy Polacy. 

Już są w przygótowaniu wzory zna­
czków Jakle mają się ukazać z oka­
zji 120 rocznicy urod.Zln Marli Ko­
nopnlcktej. Ry•unki do tej serU zna­czków - bajek w!elKleJ nasz�j plsa r­
kl opracowuje Jan Ma.rctn Szancer. 

NIEMIECKA \'.REPUBLIKA DE:MO• 
KRATYCZNA. - Wydano tu serię 
znaczków ztożoną, z 5 sztuk z okazji 

W roku 1961 w dalszym ciągu 
trwały poszukiwania śladów na• 
jazdu tatarskiego sprzed 720 la­
ty w okolicach Legnicy. Duszą 
ich był, podobnie jak dwa lata 
temu, archeolog wrocławski mgr 
St. Siedlak. Do niego też :zwró­
ciliśmy si,: o informacje w spra­
wie osiągniętych wyników tym 
razem tylko z poszukiwań wstęp­
nych. 

- Jaki teren obudził w roku 
ubiegłym zainteresowania Pana? 
- pytamy na wstępie. 

- Chociaż dziwnym to może 
się wydać - brzmiała odpo,viedź 
- ale uwagę moją zaprzątnęły 
głównie miejsca połozone poza 

� 

6 rocznlcy powst.anla Ludowej ArmU 
NRD. Znaczk.l w cenie 5 pt. w kol<>"­
rze niebieskim, 10 pf, w knlon� zie. 
lonym, 20 pf. w kolorze cz.erwonvm, 
25 pf, w kolorte nle0lesko-fiole\-0-
wym l 40 pf. 'W kolorze JASńóbrĄZO­
wym. Znaczki )lrzec:tstawUlJĄ tolnle­
rzy niemlecklch różnych rodzajów 
broni. 

WĘGRY. - N'owa seria znaczków 
p.n. ,.Ltśne ptaki" ekladll Mę z 8 
różllobarwnych znaatków następują• 
cyoh -IJ./artOśC1: 30, 40, 60 f., l, 1120, l1M, 
2, l 3 Ft. Z, P. 
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Krzyżówko svlubowu 
Do krzyżówki należy wpisać syla-­

bamt wyrazy o podanym niżej 2na­
czeniu: 

ciy. 13) miasto we Włoszech, 14) ma­
chorka, 17) pojęcie to wiąże się z de­
moKraćją, 18) zdrohnl41e: dWOJe, 19) 
pleciónka ze słomy lub trzciny, 21) 

POZIOMO: ll ust�pstwo sprzedall\- rzeka w Indii. 2a) kom.paś, 24) cho-
cego na rzecz. nb.tlyWty, 4) mal:p,Y czle rótla, 26) 1nattutnent muzyć:zńy. 
kokształtne, 6) posiada smaczne czer- L. KowatsKa 
Wońe Jagody, 7) żdrobniale imię żtń-
Skie lub da,,·na nazwa Rzymu. 9) ńli" ROZWIĄZANIE KRZYZóWKI 
stępstwo winy, 10), urządżehie do na- z NR-u 8 (256) 

dawania rućhu n'.ltchan1zmowi, 12) re-
publika w Jugosławii, 14) waga opa- POZIOMO: 4) at.awlzm, 6) Wiatr�. 
kowania, 15) może być pieszy lub 9) szlem, 10) kanon, li) kat, 14) kre-
motorowy, 16) wyspa. na morz� :Ka- ton, 1!) Abadan. 18) klldtll, 19) U!l!t, 
ratbskim, 17) lekarstwa, IB) mlekKI, 21) nafta, 22) Spartakus. 26) Hadyna, 
slotnkowy kapelusz, 20) p�żywlenje 21) Adrian, 26) klawikord, 33) pułap, 
kaharków, 22) płaszcz od deszczu, 23) 35) Ol<a, 36) świta, 37) karbol. 34) mszy 
budowla wodna z kamieni lub zie- ca, 39) aga, 41) kefir, 43) adreś, 14) 
mi, 25) tenor wtoskl o światowej słi- negacja. 45) cntizna. 
wie. 27) Labuda - wspólczesn� pol- PIONOWO: 1) ń'lięta, 2) swatka, 3) 
ski -historyk, autor książki pt, ,.Stu- szlak, 5) czara, 6) wertep, 7) kakadu, 
dla nad początkami Państwa Polsklc- 8) Koran, 11) knur, 12l tara, 13) bala-
go'', 28) pracownie naukowe. mut. 14) krzyZak, 16 naprawa. 17) 

PIONOWO: l) ludowy taniec hlszpań Atlanta, 20) stoilc, 22) sak, 23) Ala. 
ski., 2) owoc południowy, 3) miasto w 20 kto, 25) sad, 29) Lublin, 30) �ola, 
Tanganice, 4) ctęść doby, 61 rnleJsce 31) Kama, 3�) rezecla. SG) �ete1<, 40) 
Il.la wykładającego, 8) tłuszcz, O) ptak granit, 42) re.)ta!, !3) ajent. , 
I r_za���l4 lll lll.l'YY. !1łe1W� ;;-- -- - "1 � -

poszerzonym terenem historycz­
nej bitwy, Wychodziliśmy z za­
łożenia, że łatwiej chyba będzie 
uzyskać pozytywne wyniki ba­
dań na obszarze kilkuset metrów 
kwadratówych, niż kilku lub kil­
kunastu kilometrów. 

- Z tego, co usłyszałem, do­
myślam się, że najprawdopodob­
niej jakieś 11azwy miejscowe, czy 
też tradyc,je ludowe poshlżyły za 
wskazówkę w poszukiwani.-.ch. 

- Istotnie. Na arćhiwalnych 
mapach bobrzejowa, wsi odle­
głej o 6 km na północ ud Legni­
cy, napotykamy w płaskim te­
renie wśród moczarów miejsce 
zwane „Tatarskim) okopami". 
Jest to wal kolisty, a właściwie 
wzniesienie w kształcie pierścle• 
nia, powstałe z ziemi wydobytej 
przy kopaniu zewnętrznej fosy. 
Oceniając roz:nlary tego obiektu, 
kształt i zamasltowane położenie, 
domyślać si,: można, że mamy ra­
czej do czynienia z mieJ�cem przy 
godnego schtonienla dla okolicz­
nej ludności, głównie kobiet i dzie 
ci, niż z umocnieniem o charak­
terze militarnym. Grodzisko nie 
wykazuje żadnych śladów znisz­
czeń. Nie wykluczone jest jednak, 
że szczegółowe badania mogą rzu­
cić jesztze nieoo Inne światło na 
.,okopy tatarskie" pod Dobrzejo­
wem. 

- A cey była podejtnowana 
próba poszukiwania pozostałości 
najazdu tatarskiego poza obrę• 
hem pow, legnickiego? 

- Owszem - odpowiada nasz 
informator. - Opierając si,: na 
notatce z roku 1828, że u źródeł 
Kaczawy, w pobliżu wsi Kaczo• 
rowa w pow. Jaworskim, znale­
ziono jamę wypełnioną czaszka­
mi tatarskimi, a wśród nich za­
bytki metalowe, jak groty J pod­
kowy, dotarłem na to miejsce • 
Niestety, pozostałości po jamie1 
wybranej zapewne 2-3 wieki te­
mu wttecz, hie znalazłem, Teren 
nierówny, kamienisty, zbocza t6-
ry utrudniają poszukiwania. Au• 
tor wspomnianej już notatki z 
pierwszej połowy XIX w. nie zo­
stawił przecież żadoego szkicu 
sytuacyjnego. Nie wykluczam jed 
nak pe:,,.-�h wyników przy za­
st.osowaniu wykopaliskowej me­
tody badań, 

Trzeba jeszcze dodać, że oprócz 
omówi'onego Już miejsr,i. istnieie 
w pobliżu tzw. .,góra cza­
szek". Tatarzy mieli tutaj według 
ludowego podania stoc1,yć zwy­
cięską Walkę. Aby dać W;\ll'll.Z SWO 
jej tadości, l.lrżądżill coś w ro- . 
dzaju makabrycznego korowodu 
z obnoszMiem głów poległych 
wro11ów r1a dzidach. 

- Na koniec jeszcze jedna luź­
no si-, wiątąca z tematem APta­
wa. Pódczas jedlle�o :r. ńM>.ych 
spotkań slrn.r�yl się Pan Magi­
ster na trudności w bada.niaoh 
terl'nowych, wynO.ające m. In. z 
braku aparatu do wykrywania 
przcdtniot6w metalowych w zie­
mi. Mówiło się o konieczności 
import.u ze strofy �"lnrowe.\. C:7,:v 
sytuacja. zmienił� się w tej dzle­
dziniA na leps,ze? 

- Kłopoty z brakiem apal'atu 
do wvkryWafJia przedmlotńw me­
talowych należą już w tej chwi­
li do prze8zloścL U_niknięto ko• 
sztow11ego Importu. Archeologo­
wie polscy otrzymali do swej 
dyspozycji aparat będący dziełem 
na,5_,.vcb techników. • 

.�o�a,�v�; l! Q, -

• • • • •  fil • • • • • • • • • • • •  

W 
REDAKCYJNEJ porcji !fJ. 
tów zni,lazlem coś dla si•• 
bie - anonim pod frapuj�­
cym tytułem: .,Rzecz o kul-

turze"; Przeczytajmy oo uważ1;ie, 
poczynmy tu i ówdzie uwagi, do­
pis;i:my maleńki komentarz. W sz11st 
ko ciłatego poniewaź mój anonlm,J­
wy cz11telni.k »:a sporo „acJi i chce, 
by zrazumfal� że .,rzutani.e mfł­
sem" ni:1dy nic wspólnrgc- z kul• 
turą nic miało. 

Czytajmy więc; 

.,Od niejnkiego czasu czytam fe­
lieton kulti,raln1J. Kułtur4 tnte,e­
s1,ję się od momentu kiady to za­
k-0chalem się bez skutku w pewnej 
aktorce. Ale .to 11�n.a ni� powinno 
obchOdzić. Ta moja mi/ość do al:­
torkt przerodziła slę stopniowo ,v 
mi'ość do teatru. 1 z nią tó prz)l­
jechalem (myśli po.n, że Jestem 
frajerem i r1:i.pi,ze skąd?) do Le1-
nicy. Ale tu i z niej zoJtalem szyb­
ko wyleczont'. Przedstawienia te• 
atralne odbywały się w Leg»ic11 111 

takq dutą kratę, te po j,1ktml 
azaste kochałem Jut w11.<ókle stol)el 
w .,Polonii". (Po raz o.,tatni got• 
ciltśmy Melpomenr, przed mlesią• 
cem - dopisek mój). 

Powie pań, M jestem p!Jlt� 
muuę się lecrut 1 te w o,o61e Je• 
sfatn ł,liotq. Sądzt Jtdnak_ te /e�t 
,-tan czlomleklem morou•11m I dn,. 
konn!e pojmie moją f11tencję. (NI­
bu cd po/muj, - pr,lJpi.tek mól), 
S!•dzę przeto 11.n. tych wi·.sokid1 
stoli-ach - i putam. od,f• �!edr!•d 
mam? W mieście. w k•6r11tn k"• 
ch.,,em n'·tnrkl! �trri�ióle,.,,, "l.' Kl,,­
ble M<ę.-fzynr.rodmcej Ks'1'foi I 
Prasv, albo cllorirlłem na dzie,ią 1-

kł lmpre:. A gr!,le fh moąe pó;ść 
w Legnicy? Wlafrhuie to ja o tvm 
W-!zystldm 11ie p!sdlb)1m do J)tlM. 
Ale diabli mnie biorą czytając ,.Za 
piski". Dlaczego pan tak spokojn,e 
I o,rzectnU plue o tokich ważnych 
sprawach jak Kl"ll Międzynarodó• 

• • o • •  o • ,. 

„Okruchy 
życia i myśli" 

(Dokońctenic ze str. U 
s,eJ wled•!J o TPN, podaje JMynle 
stara r,rawa11. Szkaaa wiec. t• nto 
sięgntęto po .,nlP-Odkryte" jasz.cze dOa 
t'yohczas tematy, chocfatby te, o ktń• 
rych była mowa na spotkaniu przed­
stau,tcti:oH rad.akcji „Odra" z lagnlc.lct• 
ml czytełnłlćaml I łnte!lgencJą twór­
cze;. 

Skoro odnotowaUtmu jut 2 obo­
wlq:z.lcu patriotycznego arty�Ut za. 
wadzkteJ matemy prze)ić do omawta,­
nia następnyćh Ctelca wych. materia­
ł.ów, których Jtl.k Z1»1/1Ue tD .,Odrze" 
nte brakuje. Anna Lulia Nowak 
przedstawta dzieje .. Osteuropa Insti• 
tut" zalotonego w 1918 roku we Wro­
cławiu. Artyl<ut nosi tytuł „Forpocż­
ta agresji" I nrtplRan)I Jut • autą rM­
jotno�clą rzecz11. ż pozostałych r,ozy­
cJl ostatniego numeru „Odry" chcfd.ł• 
bym je.,zou poleci� materiał l:!tote. 
ty Drzewlrltl<t@J pl. ,.Cz•go trzeM 
twojej szkole". ktdry powtnien zatn.­
teresowa� nte tylkb nauczycieli, ar• 
t11ku.l Ignacego Rutkiewicza „ln.sty­
tul długo tlCHl<IWan,y", taMtvne I 
pftyJemne Opowiadanie katowickiego 
pisarza Stantslaiva aro.tżkłowtcza pt. 
.,Redaktor Strti�•• ł c-tekaw4 kores­
pOndeYlcJę Jana itodzlle<i z LegnlCIJ 
o cz111e1ttlctwle w Luolnlu Legrtlclctm, 

1 klóra uzupełnia w Jaktl tpósó6 aii­
mteszetor111 w !lojlrzed!llńi .ii.mu:e 
al'tykut 1<at!lM!kla90 pt. ,.w cieniu 
/onaJpy?". (<SS) 

- -

Ignacy Pressler 

ANONIM 

wej książki i Prasy, teatr, klu_b11 
!'cbollticze - skoro ich w Legni'.IJ 
dót4d nie ma?. Dlaczego nie rzu�i 
pan ze trzy razy mięsem. nie 
gwltdże na ws•!lstkle s�votr-vivr11, 
skoro kompetentni ludzie gwiżdżą 
na to, co l)an 11n �luunie pisze? 
Chciałem o tym wsz11stkim naJ)i­
sać w anl,łecie, ale balem się, że 
u,6w&zt1.1 to b11 pan tego nie z11-
u)ll:iz11ll'' 

Tyle napisał m1 mój a11onimowy 
=•vttlY>ik. Zwolennik teatru. Klubu 
Międzynarodowej Książki i Prasy 

i .....i „rzucania mięsem". Właśnie � 
rzucanta mięsem. Komu to, drogi 
czytelniku. potrzebne? Skoro „rzu­
canie mtęsem" niewiele wJa wsp6l-
11ego z kulturą. Skoro kompetentne 
czynniki wcale nie gwiżd:iq na to, 
co piszemy, Skoro - wreszcie -
rozwói życia kulturalnego stał się 
przedmiotem szczególnej trosk! go­
spodarzy naszego mia,s1a? 

Poza tym ma P,in ?"ację : - W 
Legnicy można wyleczył! stę z te­
atru. chodze11.!a do K!11bu MiP-dzv­
narot!owej Ksi4żki i Prasy. Rzecz 
jednak w tym. że my nie zamie­
rzamy ludzi „leczyć", a uczyć. A 

to jest zasadnicil!l. r6żnica. 

Tak więc autentyczny ano111,n 
pod wiele obiecującym tyt1<!em 
„Rzecz o lrnltv,·ze" nie znalazł sfę 
w redakcyjnym koszu. 

Romuald Nader 

Anl<ieta 

Kulturalna 
1) Jakle ma Pan(\) propozycje zmierzające do , ak­

tywizacji życia kulturalnego w naszym mieście? 

2) Jak ocenia Pan(i) akcję, jaką prowadzi na$,a 
redakcja na rzecz zorganizowania w Legnicy Klubu 
Międzynarodowej Książki i Prasy, stałych dni te:i­
tralnych i powstania Międzyzakładowych Klubów? 

3) W której sali Pan(i) chce oglądać przedstawie­
nia teatralne? 

4) Co sądzi Pan(i) o istniejącym aktualnie życiu 
kulturalnym w Legnicy? 

Nfniejsta ankiet/\ jest anonimowa. Bardzo jednok 
będziemy sobie cenili te wypowiedzi. które szerz<'J 

naświetlą sprawy kulturalne i zostaną podpisane p1-z�z 
adresata. 

Imię i nazwisko 
Adres 

wiek . . .  
wykształcenie 

zawód 

Odpowitdzi i,rosin,y kierować na adres naszej re­
dakćj i :  Legnica, Rynek 50/52 z dopiskiem na koper­
cie „Ankkta Kulturalna", 

-- iMM IIINW 

Dzieie Akademii 

(2) 

Rycerskiej 
W kilka lat po wygaśni,:ciu dy• 

nastll Pis.stów • - protektorów i 
opiekunów tego ewangelickiego 
gimnazjum - już za panowania 
Habsburgów sttuacja szkoli• wy­
raźnie się pogdrszyla. l{ontrrefot 
macja I silne prądy skierowane 
przeciwko ewangelickiemu syste­
mowi nauczania sprawiły, że 
około 1690 roku obłożono sekwe­
strem fundację św. Jana co tżecz 
jasna musiało się niekorzystnie 
odbić na warunkach pracy szkoły. 
Zaniechanie subsydiowania gJP1-
nazjum ze środków fundacji 
wplynE)lo na zmian" �kl!łdl.l so­
cjalnego wvrl1owankóW, gdyż od­
tąd na skutek w:v�okic.h oplot do 
szkoły nio!iły uczc;szczać t.Ylko 
dzieci bogatych mieszczan, zie• 
mian i oficerów. 

Ten stan rzeczy utrzymywał się 
do roku 1707, gdy król szwedzki 
Karol Xll, uwafaiący s\e za pro­
tektora i opiekuna uciśnionych 
w ce.sarstwie h�l1sburskim proie­
stantów, wymógł na cesarzu Jó­
zefie I szereg ustępstw dla swo­
ich współwyznawców. 

Na rt'loCy konwencji podpisanej 
w Altraństadt śekv:estr natoióny 
n a  fundację św. Jana żóstal zdję­
ty. 

Oczywiście było to nie po myśli 
administracjj cesarskiej, która 
ni�s;hętnię os:l,nosila się !io r�tr• 

-
Z kronik Z iemi 

Legnickiej 

tuoji sźk6ł ))rotestahckich. Dlate­
go kórżystając t pierwszej nada­
rzającej si,: okazji namiestnik ce­
sarski w tegnicy przedstawił ce­
sarzowi Józefowi I petycj,: w 
śptawie ut,vorzenia Akademii 
Rycerskiej. 

Elitarne szkoły tego typu pow­
stawały licznie w końcu wieku 
XVIt I początku wieku XVII1 w 
wielu miastach cesarstwa i poZll 
jego obtęb-,m, n'liędży innymi w 
Grażu, Mediolanie, '.t<ołobtzegu, 
D1'eżnie i innych. Wiedeńskie 
,,Thereśianum", słynną arystokra­
tyćzna sżkola austriacka rozwinę­
ła się właśr1ie z Akademii Rycer­
skiej. Dostęp do tych szkól mieli 
wyłącznie . synowie bogatej szla­
ćhty, wy�szych urzędników admi­
nistracji I oticeró,v. 

Cesarf Józef 1 chociaż oszczęd� 
ny I niechętnie łożący 118 cele pu­
bliczne tym razem Oka?.al się 
hojny. W ciągu niewielu lat 
sumptem kancelarii cesarskiej 
oraz środków fundacji św. Jana 
1Stanąl y;_ J,.egnicy; prZY. ul. Gho1-

nowskiej monumentalny gmach 
Akademii. Otwarcie Akademll 
nastąpiło w roku 1 708. 

Kllkudzlesięcl u pierwszych 
wychowatJków Akademii wywo­
dzących Się z arystokratycznych 
rodów śl:iskich nie  przeciążano 
nMlmlQrC!m wiedzy. Celem wy­
chowawczym szkoły nie było zre­
sztą kształcenie w jakimś okre­
ślońym kierunku, lecz po prostu 
pl'zygotowywanie koneserów u­
ciech życiowych, umiejących 
swobodnie  obracać się w salo­
nach, prawić dusery damom, par­
lować biegłe po francusku liz­
nąwszy nieco angielskiego '1 hi• 
s1.pańslclego, Tam najwyżej ce­
nioną umiejętnością 11ie bvla ła­
cina; lecz zręczne dosiadanie ko­
ni, fechtunek, taniec, śpiew I 
niewątpliwie wszelkie rodzaje 
uciech mi łosnych. 

Nic dziwnego, że tego rodzaju 
szkoła „bawldiimków", Jak Ja 
popularnie nazywano, nigdy nie 
reprezentowała specjalnych wa­
lorów i była mało atrakcyjna 
nawet dla światlejszej szlachty, 
pragnącej swoim synom dać bar­
dziej solidne wykształcenie. Ary­
stokracja z wysoka spoglądała 
na tę prowincjonalną Akademię 
i posyłała swoje dzieGi do szkól 
we Wiedniu lub Poczdamie. • 

{C: d
_;_ 
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Wiosenna ofensywa 1962 
' Prace porządkowe traktowane 

nie jako dorywcza akcja lecz ja­
ko długofalowe realizowane z du­
żym rozmachem zadanie gospo­
darcze i społeczne, weszły już w 
Legnicy w tradycję. W tym roku 
prace porządkowe będą miały o 
wiele szerszy niż w poprzednich 
latach zakres i będą prowadzone 
przy użyciu znacznie w'iększych 
ruż dotąd środków. 

Ostatnio Prezydium MRN zor­
ganizowało ogólnomiejską naradę 
aktywu komitetów obyv,ateiskich 
oraz pracowników administracji 
domów. Zakłady pracy i komitety 
obywatelskie, które uzyskały naj­
lepsze wyniki w ubiegłorocznych 
pracach porządkowych zostały 
wyróżnione nagrodami. Nagrody 
przyznane zostały również najlep­
szym administracjom domów 
mieszkalnych. Wśród wyróżnio­
nych działaczy komitetów oby­
watelskich należy wymienić ob. 
ob. Zygmunta Kolędę, Mieczysła­
wa. Peszy1\skiego, Jana Dzugalę, 
Jana Wincldewicza, Michalinę 
Jaworską i innych. Równocześnie 
aktyw komitetów obywatelskich 
zapoznany został z głównymi za­
daniami wynikającymi z planu 
porządkowania miasta na rok bie­
żący. 

W tym roku Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowe'j wydatkuje 
na prace porządkowe sumę prze­
szło dwukrotnie większą niż w 
roku ubiegłym. W szczególności 
poważny wzro�t wydatków prze­
""idziany jest w zakresie robót' 
elewacyjnych, wykonywania ogra 
dzeń, modernizacji sklepów oraz 
robót drogowych. 

Nowe elewacje otrzymają bu­
dynki, przy ulicach Wrocławskiej, 
Złotoryjskiej, częściowo hw·o- • 
rzyńskiej, Lenina, Galińskie!!0, 
oraz Browar przy ulicy Lenina, 
Hotel Centralny, Tec.l10ikUJ11 
Ekon�mi�Zf!e przy pl. �lowiaft­
skim i in.  

Przeprowadzony zostanie re­
mont 85 sklepów zaś nowe formy 
��!edaży po uprzednio przep:�· 

- - -

wadzoneJ modernizacji wprowa­
dzone zostaną w dalszych 27 skle• 
pach, przy ulicach Wrocławskiej 
Glogowskiej, Rew. Październiko­
wej, Engelsa i innych uzupełnio­
ne lub zainstalowane zostaną no­
we ogrodzenia. 

Założone zostaną nowe pasy 
zieleni przy ulicach $wierczew­
skiego, Chojnowskiej i Pozna11-
skiej, ustawi się w różnych punK­
tach miasta 40 estetycznych pa-

- -

Dwudziestolecie 
PPR 

rysunkach w 

dzieci 
W celu uczczenia XX -rocznicy 

PPR Muzeum Sląskie we Wro­
cławiu ogłasza wieLki konkurs z 
nagrocLami dla mlodziezy szkoL­
nej na prace rysunkowe o temu­
tyce zwiqzanej z historiq i- dzia• 
łalnotciq Pol.skiej Partii Robot• 
niczej. 

W konkursie, który będzie 
trwa! do dnia 20 kwietnia br. 
mogą wzi(lć udz:ial . wszyscy "uczniowi.e ukól podstawowych 
od klas I-V Il z terenu całego 
województwa wroctawskiego. Z 
najlepszych prac zostanie zor­
ganizowana specjalna wystawa, 
której eksponowanie przewiduje 
się .w salach Mueeum SLq,skiego 
w pi.e.rwsze;i połowie maja br., 
11,astępnie. - już. ja.ko wystawa 
o_bjązd9wa - w. zmn�ejszonym. 
składzie odwiedzi ona muzea 
regionalne riasŻego wojew6dzt wa 
oraz szereg świetlic szkolnych. 

Autorzy najlepszych 
otrzymaj(l cenne nagrody. 

prac 

Zmierzch 
gangu 

). War�nki ko�ku.rsu: 
' . . 1) U!lzi11l prać 1,nogą J.Lcz11iowie 
• klas od l do V II wszustktch 
szkol • poast'awow·ych ·z terenu 
wojewóditwa ivróclawśkiego. 

(Dokończenie ze str. J) 
cz;ywiicie . douło do • waik.i.. mJ.ędzy 
tymi grupami. N a  ten dzień długo 
czeka'l\sm)'. Otrzyzha�szS' pletwsi.e 
"riadomośoi o „roz1ó,bkach1t wśród 
apekul_antów przystąpi))Śfl1Y do Irop­
talnego afaku. żat;zymani przedsta„ 
•wic1ele zwalczających się grup tak 
s:i� roz;gaclali, ie trudno byłoby to 
sp1sać na wołowej !ikórz.e. Samt oc1,y­
wiście !"ajczęściej do winy 'llie przy„ 

znają. 11ę, ale za to bardzo dokładnie 
opisuj� co robiH członkowie- konk'U• • 
rency,\Jlej _ g rupy. Akta spral''Y ka.r• • 
nej pęcznieją. Na dobro spekuhn­
tów t'\'zeb'3: powicdZieł, te lch w�• 
jaSnienia ...... w crr.c;:śc:i dotyczą.ce dz.a• 
łalno,�i. konkure_ncyjne_j grupy - �� 
pr_aw_rtz1w�. trzeba prócz tego nad• 
n11emć1 z.e ProkuratuTa Powi:l.towa 
w Lc�nicy zastosowała wzglf!dem 
!pt!kutantów arent tyritczasowy' nte 
t,·rko dlatego, że ich d,Jala1ność była 

• 1pole�zni; bardzo sz;koctliwa, ;,tle i rlh1.• 
tego ;,;e intere! osohist.y spekulantów 
te:ro w�'n1?..g2ł. żart'? RynajmniE'j, 
n.os.il o bowiei:n . do teFO, że cz'onl<o· 
�_ie poszcze:?olnych grup grozili so• 
h1e nawzaj<'m ,miercią. \\'ychod7.ąC 
do ,.,pr_acr" k;i�dy z ,nictt n,ial pny 
zob1e Jl\kieś niebezpieczne narzr.dzie 
poc.zynajac od tiekic.rk:i :t kńń<"tą� n:\ 
Srubokr�tac.b. Nie:.ttórych . taki o�ar„ 

ncłł strach. 7e wychofhili rło mi�!ila 
t�·!Jso w towar7ystwle ion lub puyJa• 
ctQłek uzbrojonych w walki. 

No cói, - �pe-l(uI�nci też Jud:ilr -

t.r:Je:e;t i;�'i':. 
i im zabezpieczyć spo• 

E. Feldman 

2) Prace powinny być 'Wyko­
nane na kartonie bloku rysun­
kowego dowolną teclmiką (1w3-
l�pi�i jed._na� farbkami. wo�nym.i 
lub klejowymi), bez zaznaczaniri 
rlwick. Każdy ·ryśun'ek musi być 
podpis{l,nl) na ·odwrótnej śtronie 
pełnym imieniem i ·  nazwiskiem. 
o:utora, oprócz· tego podany po­
winien być tytuł pracy, wiek 
ucznia oraz klasa do ,/<tó,-ej 
uczęszcza. Również na odwrot­
nej ·stronie lta?!de(Jo 'r1Jś1mUu po• 
winna · być -odciśnięta ·pieezqtlot 
ck,1\Ej �zlwl11. 
· 3)- i'emat. powinien · dolyczy� 

fragmentu dziejów P.olskiej Par­
tii Robotniczej (np. watki z ok1L• 
pantem, odbudowa zniszczeń wo• 
jcnnvch). 

4) Prace należy nadsyłać w 
termhtie do dnia 20 kwietnia br. 
11a adres: Muzeum Sląskie -
Dzi.at .Naukowo-Oświatowy. Wro­
cław, _pl, Powsta1iców Warsza­
wy 5. 

Organizatorzy konkursu zwra• 
cajq s'ię z gorącym apel em 1,-, 
młodzieży szkolnej o jak na jlicz­
niejszy udział oraz do rniuczycie­
li . i rodziców .z prośbq by w 
,marę swych możliwości zachę­
cili dzieci do wzięcia udziału w 
konkursie. 

ter kWiatowych. Poważnle zwięk­
szy si� zakres robót drogowych, 
przy czym nowe nawierzchnie 
otrzyma cały szereg ulic na pery­
feriach miasta. Nastąpi dalsze 
zwiększenie ilości pojemników i. 
koszy na śmieci co umożliwi 
zwiększenie częslotliwości oczysz­
czania posesji do trzech lub na­
wet czterech razy w tygodniu. 

Rzeczą nadzwyczaj ważną jest 
jak najszersze włączenie całego 
społeczeństwa Legnicy do prac 
porządkowych wykonywanych w 
czynach społecznych. 

Zespoły powołane przez koll'i­
tety obywatelskie i administracje 
domów mieszkalnych przeprowa­
dzają przeglądy wszystkich bu­
dynków i ich otoczenia oraz usta­
lają z mieszkańcami zakres robót, 
które b(!dą wykonywane w czy- • 
nach społecznych jak również za­
kres niezbędnej pomocy materia• 
lowej. 

Wszystkim lokatorom, którzy 
zadeklarują gotowość przys\ąpie• 
nia do czynów społecznych do• 
starczone będą bezpłatnie mate­
ri�ły potrzebne dla odmalowania 
klatek schodowych, okien, bram, 
balkonów, naprawy ogrodzeń itp. 
Zgłoszenia na materiały przyjmu• • 

Jan Czapla 
� Jan Czapla, młody zawodni� 
)fł"'k�ji pod<loszen1a ci�ż&rów 
, LZS-u Legnica zdob:11 m1str10-
,stwo Polski juniorów w trójbo• 
�ju wagi koguciej, uzyskując 
'wynik 237,3. 
} Podnoszenie ciężarów Jan 
!Czapla uprawia od dwóch lat. 
. "' tej chwili znajd1.1jc sjt:; u 
.progu świetnje zapo"-iadająrej 
il!'te k,uiery sportowcJ. czyni 
1.s:r-stematyczne pos�ępy. W r0-
iku ubjejZ;lym najlepszy je;zo 
,wynik w trójboju wynosił 2t5 
•kg. W tym roku najlepszy v-nf­
nUt oo;iągnąl na ost.ainlch m1-
strzos'!.wach Polski - 2:J?,5 kg. 
Młody sportowiec w po!i1czegól 
n:..-ch bojach uzyskał: w wy-­

ciskaniu - 65 kg, w rwaniu -
n,5 kg i w podrzucie - 95 kg. 
Ambitnemu zawodnikowi gra„ 

!tU1ujemy zdobycia mistrzostwa 
.(Polski I tyczymy dalszych suk•! 
�cesów. 

C'o) 
ją już ADM. •� -· - - .... .. ........... 

Zwycięzcy 

Li2 QuiZDIDVCh 
W niedzielę 18 bm. w auli Li­

ceum Pedagogicznego w Legnicy 
odbyły się Rejonowe Elimi 11acje 
Szkolnych Lig Quizowych. Wzięło 
w nich udział 18 drużyn, 13 w 
pionie szkól śred_nich ogólno­
kształcących i 5 w pionie szkól 
zawodowych. 

Smutną niespodzianke sprawila 

l:!IZlil8 mma mrllilJII 

Zjazd 
Óddziału 

PTTK 
Zarząd Oddziału PTTK zwołuje na 

dz.ie1\ �O marca o godz. 16.30 w pierw• 
sz.ym 1 o godz. 17 w drugim terminie; 
\Valny Zjazd Członków Oddz;ia.hl 
PTTK. Zebranie odbędzie s�ę w salt 
konferencyjnej Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Ze wzgl�du na waż„ 
ność omawianych spt:aw, obecność 
członków obowiązkowa. 

* 
Równocześnie pt-zypomina słi!i 

wszystkim tym, którzy zalegaja z o• 
płacaniem składek członkowskich, o 
konieczności uregulowania ich do dnia 
30 kwietnia. Po tym terminte, z.alega­
ja_cy członlcowle zostaną skreśleni z 
Usty członków PTTK. Skreśleni. przy 
po'!ownyn, zapisaniu się do PTTK. o­
procz obowiązujących opiat, będą 

zmuszeni zapłacić karę pieniętną. 
Członkowie PTTK, l�tórzy zmienili 

miejsce zamieszkania, proszeni s� o 

podanie do naszego 1aiur� aktualne-­
go adresu. 

drużyna I Liceum Ogólnokształ­
cącego, która nie zdołała zakwali• 
fikować się do finału. 

Pierwsze miejsce zajęli repre­
zentanci II Liceum Ogólnokształ­
cącego: Zbigniew $wiatlowski, 
Karol Skórniak i Aleksander Pia­
secki. Trójka ta wraz ze zwycięz­
cami w pionie szkól zawodowych, 
drużyną Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Legnicy - Włodzi­
mierzem Janturą, Zygmuntem 
Trzebowskim. Stanisławem Male­
ckim będzie reprezentowała 
nasz okręg na eliminacjach wo­
jewódzkich. 

Jury eliminacji przewodniczył 
wizytator Kuratorium Okręgu 
Szkolnego - Stanisław Kuropka. 

Zwycięskie zespoły otrzymały 
paą,.iątkowe puchary oraz cenne 
nagrody rzeczowe - torby tury­
styczne, komplety piór - ufundo• 
wane przez I nspektorat Oświaty 
Prezydium MRN w Legnicy. 

- -

(b) 

-

Spotkanie 
z �owstańccmi 

Slqska 

zn3jom·;� przePisów przyda siq • każdemu· 

Na zaproszenie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Legnicy przy­
będą tu powstańcy śląscy I dzia­
łacze pieblscytowl Ja.n Wawrzy• 
nek I Wójcik Poliwoda, którzy po­
dzielą się ze słuchaczami legnie-. 
klml swymi wspomnieniami z bo­
haterskiego okresu Górnego Sla,• 
ska sprzed 40 lat. 

Dz_iewiętnastego stycznia br. 
legniccy opiekunowie społeczni 
spotkali się na zebraniu szkole­
niowym z przedstawicielami 
Prezyd_lum MRN, Prokuratury, 
Sądu 1 MO w Legnicy. 

Intei:>cją �ebrania było wspól­
ne. omow1e01e aktualnych proble­
mow. opieki społecznej w Legni­
cy 1 zaznaJomienie działaczy 
społecznych z przepisami kodek­
su karnego, dotyczącymi prawa 
rodzinnego. 

nikom mnóstwo pytań. Otrzy­
mane informacje i wyjaśniem� 
nauczą ict. oceniać i rozwiązy­
wać wiele spraw rodzinnych w 
oparciu o znajomość najważniej­
szych przepisów prawnych. 

Na. koniec wystąpiono z gorą• 
cym apelem do wszystkich ��­
branych, aby pomogli wciągnać 
w nurt pracy spoczywającej na 
barkach kilkudziesięciu opieku-
nów społecznych uerokie 
rzesze legnickiego społeczeń-

kładach pracy a zapewnieniem 
frekwencji na prelekcjarh win­
ny zająć się przyzakładowe Kola 
Ligi Kobiet. 

We wnioskach I postulatach " 
opiekunów społecznych znalazła 
się również ważna sprawa roz­
toczenia opieki nad eme�ytami. 
Wielkie pole do popisu miałyby 
tu _Rady Zakładowe i komisje 
socJalno-bytowe przedsi�biorst\\· 

Spotkania, 'odbędą się w MDK 
we wtorek 27 marca br. Pierwsze 
- dla młodzieży, w sali ,widowi­
skowej o godz. 17,30, drugie - w 
kawiarni MDK o goclz. 20. 
Wstęp wolny. 

Na miejscu będzie zorganizowa­
na sprzedd wydawnictw poświę­
conych nowstaniom śląskim, 

T, O. 
tMIMMi 

Porażko i zwvciestwo 
naszych l igowców 

kle ofiarnie i bojowo. Na SZC7.&o 
gólne wyróżnienie zasłużyli B. J,r 
drośka I .F. Danielewicz. 

Hutnicy w obu meczach wysią• 
pili osłabieni \)rakiem jednego• ze 
swych najlepszych zawodników 
J. Klickiego. 

Siatkarze grali w sl<iladziei 
S. Ture%YD, F. Turceyn, B, Jędn,. 

W pienvszym spotkaniu zawad- śka, L· Grodzik, R. Kl.i1'lczak I B, 
nicy Hutnika grali bardzo ner- • Szafrański. 

Drugi siatkarski turniej o m:• 
strzostwo Il ligi zakonczyl się 
-zd:;byciem przez siatkarzy Hutn.­
ka kolejnego cennego punktu. 
Sialkarze nasi w pierwszym dniu 
przegrali z zespołem GKS Wy­
brzeże Gdańsk 0:3, w drugim 
:!ni u odn:eśli wartościowe zwycię­
stwo nad Portowcem Gd)-nia 3:2. 

wowo, chaotycznie przepnwa­
dzali większość akcji, psuli wiele 
zagrywek. Nic więc dzi\vnego, ii 
stnrzy rutyniarze" GKS-u roz­

�trzygnęli spotkanie na swoją 
korzyść, bez większego "w-ysilku. 

--- - ­

! Na marginesie 

„Wtorku Literackiego11 Hutnicy zrehabilitowali sję cał· 
kowicie w drugim meczu z Por­
towcem - Gdynia. Zespól nasz 

[ 
We wtorek, IS bm. ,tarant.,,, 1,1� 

mocno v•ziął sobie do ser�J. po- - sk!ej BtbHotekl Pub!tczne/ w Legn!ey 
rażkę z GKS-em, zagrał 111ezwy- ifl odbył st� w„MDK k0Lein11 •:Wtore, 
_,__ - - ,, --1f: Ltterackf , na któq;m go.�cłlhm11 redo 

Cetestyna Kwietnia % Katowic. ZiJ­

, ,Dz iewiarz" zremisował 
z mistrzem 

Milą nJcspodolankę •prawili legnl• 
ckim klbłcom Dziewiarze, re1nisnjąc 
1: mt.str:u:u Dolnego Sląska � Bie­
la wianka 1:1 (l:0). 

Wydawało sti:, ze Dziewiarze po­
jechali do Bielawy bez tadnycb 
ez;nns l plerwszy swój mecz na wy• 
Jetdńe pnegrają - o co zrc.,zl'ł 
nikt nie miałby do nich pretensji, 
Tymczasem Dzl'!v.1arzo zagrll.li nad· 
zwyczaj ambitnie l udowodnlU, ½e 
natciy się z n1mi powainie liczyć w 
obecnych rozgrywkach mlstrrowsklcb.. 
Br:unkę dla Iegnlcz;an gtrzelll w dtU"" 

glej połowie tipotkRnia Panauta. 

Chociaż gospodane mieli lekką 
przewagę w polu, nie mogll poradzić 
sobie � dobrze �raJc\C-\ otroną Dzie„ 

wta.na, na której załamywały �ię 
,vszystkie ataki Blelawtanki. 

W, W, 

- - - -

Ogłoszenia drobne 
ZGUBTONO przepustkę stalą do za­
kładów Dziewiarskich im. H. Sawic• 
kiej w Legnicy - wydaną na nazwi-­
sko Tabol Wiktor. D-105 

SKUADZIONO świadectwo z ukoń­
czenia szkoły podstawowej Nr 5 
w Legnicy - wydane na nazwisko 
Małachowski Marian. D-106 

ZGUBIONO akt nadania na gospo­
darstwo rolne wydane przez; Pret. 
PRN w Legnicy na nazwisko Piw• 
njckl Wacław. • n„107 

ZG UBJONO ksi�żeczkę ubezpiecz•• 
n!ową rodzinną ctrnz legitymację służ­
bową wydane przez PKP w Milko· 
wici"Ch na nazwisko Barczak Kry„ 

1tyna, ' D-108 

UNIEWAŻNIAM zniszczony talon 
ons-u w Legnicy do umowy 
Nr R/315050/60 wydany na nazwls�o 
szwed AUrcd zam. w Złotoryi. D-109 

ZGUBJON'O świadectwo szkolne 
z ukończenia 7 klas Szkoty Podsta­
wowej w Osieku wydane na nazwi­
sko zuckerberg Józefa. 0-110 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 
z ukończenia 7 klasy Szkoły Cwiczeń 
w Legnicy wydane na nazwisko GOT• 
,etman Jan. D-lll 

UNIEWAŻNIA się zagubioną legity­
mację szkolną Nr 69/61 wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne CRS w Le„ 
gn icy - na nazwisko Peroń Stani-
11a wa. 0-112 

UNIEWAżNTA się zagubioną ksi,• 
teczkę ubezpieczeniową pracownlcz.ą 
wydaną przez. Przeds. Państw . .,Kon .. 
sumy" we Wrocławiu - na nazwisko 
Cytacka Halina. D-113 

UNIEWAZNIA się zagubioną kartę 
rejestracyjną Nr 706373 na wyrób pan­
to!U rannych - wydaną przez Prez. 
MRN w Legnicy na nazwisko Nowak 
Julian., D-114 

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
c.li:- �zkoln:,. Nr 149 wydaną przez Li• 
ceum Ogólnoks,da lcące w Lubiniu 
Legn. - na naz.wisko Lupa Edward. 

D-115 

UNIEWAŻNIA się zagubioną pleczą-:­
k� podłużną z napisem: Za';{.ład Insta ... 
Jacyjno-Montażowy, Legnica. Przed­
&tebtorstiwo Państ.wowe Dział Elek­
tryczny. ,.,,Jl7 

poznal on legnkzan z Uterat.Urq ,., 
wiz:Jonłstyc�ną ukazujq.cq Błę w NRr� 

Szkoda, ie prelekcji tej wy1luch«•· 
lo zaLeclwle 15 prtypacl}<owych. alu,, 
eh.a.czy. Winę ta ten .stan rzecz11 � 
noszą orga.n.izatorty, którzy jut o4 
dawna - i przyczyn na.m n.tun.an.11eJ1 
- ·,,zapomłna.j4'� t-nfo-rmowtt� 1pole,. 
cuństwo ta pofredntctwem """li ł 
tematyce kole}nyclł ;,wtor"ów". '14 

r,.,., I 
- - - : - --J 

NBP wyjaśnia . 
W związku z licznymi zap� 

niami Narodowy Bank Polski Od­
dział w Legmcy informuje, że ban• 
knoty 10 zlotowe oraz bilon niklowy 
emisji 1949 r. wartości zł 1, 0,50, 0,:111 
i 0,10 jest' nadal prawnym środktel!\ 
piat.niczym. 

PROGRAM BJE;ZĄC'l' •◄ 

OGNISKO - 19-25. rn. - ,.l'l6t w 
wodzie'\ prod. polskiej od lat, 11 
(godz. 15.45, 18 I 20.15). 
19-2�. III. - ,,Ca.i: i cieśla'\ pt'M. 
NRD od lat 12 (godz. 10 I 12). 

KOLEJARZ - 19-21. Ili. - ,,Dzień 
powszedni" ,  prod. NRD od lat ii. 
22-25. III. - ,.Tygrysy na pokil• 
dzie". prod. radz. od lat 7. 

BAt.TYK - 19-21. Ili. - ,.Nikt 'nit 
zna prawdy", prod. radz. od la\ li, 

�!�
2
:ie��r

.
od r�r�tstirzelcćw11

, prod. 

PIAST - 19-25. Ili. - ,,Slab& pleć", 
prod. !ranc., ·od lat 18. 

ZŁOTORYJA 

Kino PDK - 19-21. III. - ,.c�y1t1 
niebo", prod. radz., od let lS. 
23-2S. Ili. - ,.Wózek", prod. hln• 
pańskiej, od lat li, 

MIŁKOWICE 

Kino POKÓJ - 20-21. IIJ. - .,Cit� 
nista droga", prod. radz., od lal',lł, 
22-25. III, - ,,Księga dżWlJli'', 
prod. angielskiej, od lat u. 

PROGRAM NAST�PNY 

OGNISKO - 21-1. IV. - .,vera O?ID'', 
prod. USA, o<l lat 12. 

KOLEJARZ - 211-1. IV. - .,:Dłu1i 
noc". prod. włoskiej, od lat 11, 

BAŁTYK - 26-1. IV. - ,Tarp1nr)/. 
prod. polskiej,  od Jat 16 (panorama). 

PIAST - 26-1. IV, - 11Kr6lewn1 tł 
f!�ti

2_
gwiazdąn, prod, czeskiej, od 

ZŁOTORYJA: 

Kino PDK - 26-28. III. _. .,Pok61 
przychodzące.mu na świat", prod. 
radz., od lat 12, 
30-1. IV. - ,,Dotknlęclt noey", 
prod. polskiej, od lat 11. 

MIŁKOWICE 

Kino POKOJ - 27-28, III, - 110 n;io­
i:i f

6�
zyjacie-Iu", prod. radt,, o4 

29-1. IV. ,,Biedni bogac:t:en, 
prod. w�giersklej, o<l Jat 18, 

* 
Dyskusyjny Klub Filmowy w L„ 

Omówienie ustaw z tego za­
kresu przeprowadzili: mecenas 
J. Kasprzycki fi prokurator E 
Feldman. Wyjaśnienia i kamen• 
tarze opierali na przykładach 
z codziennego życia, co u!atwilo 
słuchaczom przyswojenie sobie 
obcych dotąd materiałów, Ta 

stwa. 
Ponadto w wyniku -zebrania 

podjęto propozycję, aby podob­
ne lekcje poglądowe na temat 
zagadnień związanych z pra­
wem rodzinnym, przepr.:,wadw­
no we wszystkich zakładach 
pracy. W�ioskodawcy twierdzą, 
ze_ sz�z;g?lnie kobiety powinny 
"'!edz1ec Jakie prawa I przywi­
leJe. rodzinne daje im ustawo­
dawstwo polskie. Wykłady na 
te tematy powinny być podję­
te przez radców prawnych w· za-

w których ostatnio zatrudnieni 
byli emerytowani pracownicy. 

--

Zawiadamiamy wsustkich za­
interesowanych, że ob. Andrzej 
Winkler, b. przedstawicie! .,Ga­
zety Robotniczej", Oddział w Leg­
nicy,_ nigdy nie był I nie jest 
wspolpracownlklem naszego pis­
ma - Redakcji tyg. ,,Wiadomości 
Legnickie". 

Wiecz6r autorski 
Anny Matuszczak-Jastrzębskiej 

gnicy wyświetla filmy w każdą nie­
dzielę o godz. 13. Karnety motna 
kupować w sekretariacie MDK, ul. 
H. Sawickiej 25 w godz. od 17 do1 ll 

i���efu 
k
2��i:ł. 

kina o god�. 12,30 ; cena 
2.5: ITI. - nMjejsce na górze", prod, 

an,1;1elsklej. 
1 . IV. - ,,Symfonia pa�tora1nf1\ 

prod. francuskiej (film specjalny). 

. bardzo pożyteczna lekcja dała 
począte_� niezwykle ożywionej 
dyskusi1. Opiekunowie społeczni 
napot�kający w swej pracy na 
rozma!te sytuacje życiowe swych 
podopiecznych, zadawali praw-

WL" 

Ostatnio red. Anna Matuszcza/, .• 
Jastrzębska spotkała się ze słucha­
czami Wieczorowe/ Szko/11 Aktywu 
przy KP ZMS w Legnicy. Mlorla 
legnicka poetka. laurea(l:a konkur­
su na opowiadanie L pio.c:enke, za­
poznała młodzież z caloks�taltem 

swej poetyclciej Lwórczośct, a także 
szeroko odpowiadała na liczne PIJ­
Lama . w . rodzaju: ,Co robić. aby 
zostac pisarzem. Jak pisać? itP.. 

Spotl<ani• 11plynęlo w bardzo ,;;!. 
lej ! serdecznej atmosferze. 

(ren) 

pyżury aptek 
23. ur. - �I. Galli\skie,l(o. tel. 36-ll 
24. IIl. - ul. Powstancow, ter. 33.41 
25. III. - ul. Matejki, tel. 39-71 
26. !Jl. - ul. jaworzyńska. lel. 24-!I 
27. 111. - ul. Polna. tel. 38-54 
28. III. - ul. Galiliskiego. tel. 36-1! 
29. III. - ul. Powstańców, tel. 35-H 
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